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Rosyjsko-polskie stosunki.
(Cięg dalszy).

Do wszystkich dawniejszych rozporządzeń, ogra­
niczających państwowe i społeczne prawa Pola­
ków w Rosyi, dodał jenerał-gnbernator K achano w 
jeszcze jedno z dnia 21 września 1885 r. L. 1374— 
1376: „Doszło do mej wiadomości, iż pp. właści­
ciele dóbr zaczęli używać polskiej uprzęży. Wsku 
tek tego czuję się obowiązanym przypomnieć wa- 
azej ekscelencyi (gubernatorowi każdej gubernii)
0 nietracącem dotąd swej mocy rozporządzeniu 
byłego naczelnika kraju północnozachodniego, hr. 
Baranowa, z dnia 9 lutego 1866 roku, na mocy 
którego surowo zakazano używania ubrania i u 
przęży, właściwych guberniom polskim, a tutaj 
niestosownych, i dlatego proszę zwrócić uwagę 
podwładnych panu urzędów policyjnych, aby nie­
ustannie i bacznie śledziły nad wykonaniem po 
wyższego rozporządzenia i nad osobami, używają- 
cemi uprzęży polskiej, i niezwłocznie podawały do 
mej wiadomości, w celu nałożenia na nich grzy­
wien w drodze administracyjnej." P. Kochanow 
fałszywie powoływał się na rozporządzenie hr. 
Baranowa z dnia 9 lutego 1866 roku. Była tam 
mowa o umieszczaniu znaków emblematycznych 
na uprzęży, lecz nie samej uprzęży. Do dawniej­
szych zakazów dodał zatem jeszcze jeden.

Na podstawie zatem wszystkiego, co się powie 
działo w poprzednich rozdziałach, można zestawić 
cały szereg zakazów, popartych karami pieniężne 
mi do wysokości 100 rubli, jakie nakładano na 
ludność polską tego kraju. O to: a) posiadanie 
broni palnej, prochu i wogółe wszelkiej amunicyi 
bojowej, bez osobnego na to pozwolenia ze strony 
władzy administracyjnej; b) odbywanie w domach 
prywatnych zebrań lub zjazdów, bez poprzedniego 
zawiadomienia o tern policyi; c) śpiewanie zaka 
zanych pieśni; d) używanie różnych odznak i go­
deł emblematycznych na domach, odzieży, uprzęży
1 t. d., a także sprzedaż takowych; e) używanie 
mowy polskiej w łokalnościach rządowych, w mie 
szkaniach i biurach naczelników władz, wogóle 
we wszelkich ustnych i piśmiennych stosunkach 
z instytucyami rządowemi i społecznemi, na szył 
dach i w ogłoszeniach, a również w klubach, tea 
trach, magazynach, sklepach i wogóle lokalach 
publicznych, jeżeli w tych ostatnich wypadkach 
mowa polska przekracza zakres rozmowy prywa­
tnej ; nareszcie f) udział w budowie lub restaura 
cyi kościołów, kaplic i ołtarzy, bez osobnego po 
zwolenia odnośnych władz. Ten ostatni punkt pro­
wadzi nas z kolei rzeczy do rozdziału następnego 
pracy hrabiego Leliwy.

R o z d z i a ł  c z w a r t y .
Położenie Kościoła rzymsko-katolickiego

Stosunek, jaki zachodzi pomiędzy Kościołem 
katolickim w ziemiach polskich a rządem rosyj 
skim, przedstawia coś niepodobnego do wiary 
nic podobnego nie znajdzie się w innych pań 
stwach Europy. Praw rosyjskich, określających 
bliżej stanowisko Kościoła katolickiego w państwie

• 1 ? ________  • __J _1 ̂  teorłTToflzi  a  O d u  O"rosyjskiem, niewiele, a natomiast wszystkie 
śne rozporządzenia rządowe trzymane są w naj 
ściślejszej tajemnicy. „Wszyscy nienależący do 
cerkwi prawosławnej — powiada Swod zakonow 
zarówno poddani rosyjscy, jak  i cudzoziemcy w ce 
sarstw ie, Królestwie Polskiem , w. ks. Finlandz 
kiem, korzystają z prawa, każdy z nich w obrę 
bie całego państw a, ze swobodnego wyznawania 
swej wiary i odprawiania n a b o ż e ń s tw a w  innem 
znowu miejscu Swoda zakonow  powiedziano: 
„w państwie rosyjskiem przyznaje się swoboda 
wyznania nietylko chrześcijanom obcych 
lecz i żydom, i mahometanom, i poganom 
kiem jest brzmienie praw rosyjskich. Przypatrzmy 
się ich praktycznemu zastosowaniu.

D. 24 stycznia 1866 r. L. 138 wydaje jenera 
gubernator Kaufmann cyrkularz, w którym po mia­
stach zakazuje całkowicie odbywania procesyj ka­
tolickich, a  po wsiach zezwala na odbywanie ta­
kowych tylko wewnątrz kościołów; gdyby zaś

wyznan, 
“ Ta

powodu szczupłości budynku było to niepodo 
mem, wolno odbywać procesye zewnątrz kościoła, 
'ecz tylko w obrębie podwórza kościelnego. Tenże 
sam jenerał gubernator, cyrkularzem z d. 14 lutego 
1866 roku L. 264, zezwala na odbywanie kato- 
ickich procesyj w czasie klęsk ogólnych naokoło 

wsi lub pola, lecz tylko w tych wsiach lub osa­
dach, gdzie niema cerkwi prawosławnych. Tam, 
gdzie one istnieją, procesye katolickie miejsca 
mieć nie mogą. Lepsi przedstawiciele rządu w tym 
kraju, jak  n. p. jenerał gubernator Albedyńskij, 
uważali podobne rozporządzenia za niewłaściwe.
Z tego powodu zwrócił się on w liście prywatnym, 
z dnia 24 czerwca 1878 r. L. 70, do zarządzają­
cego ministerstwem spraw wewnętrznych, p. Ma­
sowa, z następującą uwagą: „Bliższe obznajomie 

nie się z kwestyą katolicką w kraju przywiodło 
mię do przekonania, iż wiara rzymsko-katolicka 
stanowi dotkliwą ranę w stosunku polskiej ludno­
ści kraju, a w szczególności mas ludowych, wzglę­
dem rządu, a wogóle względem wszystkiego, co 
rosyjskie. Środki, spowodowane minionym buntem 

pewnym w nim udziałem kleru rzymsko-katoli­
ckiego, z których to środków znaczna część nie 
utraciła dotychczas swej mocy, dotykają dosyć 
często uczucia religijne narodu, fanatycznie odda­
nego swej wierze, i budzą niezachwiane przeko 
nanie, iż wiele z tych rozporządzeń zmierza nie­
chybnie do nawrócenia katolików na prawosławie." 
W liście tym jenerał-gubernator Albedyńskij do 
magał się wyjednania w sferach decydujących równo­
uprawnienia katolickich procesyj z prawosławce- 

a otrzymał decyzyę najwyższą, na mocy któ 
rej zezwolono na odbywanie procesyj poza obrę- 
>em kościołów tylko po wsiach gubernii kowień 
skiej, jako mającej zwartą ludność katolicką, i to 
z ograniczeniem do pewnych dni i z zachowaniem 
dawniejszych obostrzeń względem procesyj dale 
rich i tłumnych. Po miastach kraju zachodniego 
procesyj katolickich odtąd już nie odbywano, a po 
wsiach wszystkich innych gubernij, oprócz ko­
wieńskiej, tylko za każdorazowem wyjednaniem 
pozwolenia gubernatorów. Wyjątkowo odważni bi­
skupi wileńscy udawali się niekiedy do jenerał 
gubernatora z prośbą o odbycie procesyi podczas 
rezurekcyj, na co zezwalono tylko w wyjątkowych 
rflz&ch

Kiedy z powodu procesyj powstawały częste 
skargi i rekursy do jenerał gubernatorów, posta 
nowił Kachanow zażądać opinij gubernatorów (wi 
leńskiego i grodzieńskiego) w tej kwestyi. Wbrew 
jednak zdaniu gubernatora grodzieńskiego, aby 
dla szczupłości miejsca w kościołach zezwolić na 
odbywanie procesyj, w pewnych dniach uroczy­
stych, zewnątrz kościoła, w obrębie ogrodzeń ko­
ścielnych, wydał dwa rozporządzenia: jedno w jioń 
cu roku 1887 dla gubernii w ileńskiej, a drugie 
w końcu roku 1892 (w pięć lat później!) dla gro 
dzieńskiej, zawierające listę parafij i dni świąte 
cznych, w których wolno odbywać procesye ze­
wnątrz kościołów, nie dalej jednak , jak  w obrę 
bie ogrodzeń kościołów. A nawet dodał do niego 
listę tych parafij, do których można 
księży z parafij sąsiednich, również ściśle ozna­
czonych, w razie większego napływu pobożnych.

Listy te czy też rejestra Kachanowa spowodo­
wały jeszcze większe zamieszanie. Niektóre para­
fie, mające dawniej specyalne pozwolenia na odby­
wanie procesyj poza kościołem, nie znalazły się 
na rejestrach Kachanowa. Niektóre z zakazów 
przezeń zarejestrowanych nie zgadzały się czę­
stokroć z przepisami Kościoła katolickiego. Mło 
dym zwłaszcza kapłanom trudno się było zory- 
entować w całej tej masie różnorakich przepisów 
kancelaryjnych. Wszelkie przedstawienia biskupa 
wileńskiego okazały się bezskutecznemi. Wszel­
kie naruszenia, pomimowolne lub rozmyślne, wspo 
mnianych przepisów karano grzywną od 10 do 
100 rubli. Procesye odbywane natomiast wewnątrz 
ciasnych najczęściej kościołów, napełnionych po 
brzegi pobożnym ludem, spowodowywały cały sze­
reg wypadków, dawniej tylko wyjątkowych. Zda­
rzały się niekiedy wypadki nader charakterysty­
czne. Proboszcz parafii Jeziory, w gubernii gro­
dzieńskiej, otrzymał w roku 1887 od gubernatora

grodzieńskiego wyjątkowe zezwolenie (parafia ta 
nie miała bowiem szczęścia znajdować się na re­
jestrze) na odbycie procesyi poza kościołem pod­
czas reznrekcyi, z tern atoli zastrzeżeniem, aby 
stało się to bez chorągwi i innych oznak proee- 
syonalnych. Otrzymawszy od uriadnika powyższe 
zezwolenie w wielką sobotę, rzucił dla braku 
czasu okiem na dokument urzędowy, a przeko 
nawszy się o przychylnej rezolucyi, odbył proce­
s ję  według dawnego zwyczaju. Tymczasem uria- 
dnik czuwał i przesłał raport do gubernatora o 
użytych czterech choręgwiach i ołtarzyku podczas 
procesyi, jako „oznak procesyonalnych zakaza­
nych," a  ten odniósł się z tern do jenerał guber­
natora, gdzie jednak tym razem puszczono prze 
troczenie księdza w niepamięć.

Stawianie krzyżów przy drodze i na polach, 
starodawny obyczaj ludu katolickiego na Litwie 
i Rusi, wywołało cyrkularz hr. Murawiewa z dnia 
8 czerwca 1864 roku, zakazujący stawiania tako­
wych poza obrębem cmentarzy bez każdorazowe­
go pozwolenia władzy. Policya wzięła się tak gor­
liwie do jego wykonywania, iż sam Murawiew 
ujrzał się w konieczności powstrzymywania jej 
wandalskiej żarliwości. Z jego cyrkularza, wyda 
nego z tego powodu w dniu 13 września 1864 r. 
przekonywujemy się, że policya zabraniała stawia­
nia krzyżów nawet na cmentarzach. Na niestoso 
wność tych zarządzeń zwrócił uwagę rządu jenerał 
gubernator Albedinskij, we wspomnianym już wy­
żej liście z dnia 24 lipca 1878 r. do ministra 
spraw wewnętrznych, w którym powiada: „Oby­
czaj ten (stawiania krzyżów), rozszerzony na Mało- 
rusi, wśród ludności prawosławnej gubernii gro­
dzieńskiej i w innych miejscowościach. On prze 
niknął życie narodu i stanowi jeden z objawów 
jego bytu. Z tego powodu oczywiście na zakaz ten 
jak  i na prześladowanie tego obyczaju w ten lub 
ów sposób, naród nie może patrzyć inaczej, jak 
na naruszenie swych tradycyjnych wierzeń, jak  na 
ucisk religijny i profanacyę przedmiotów, w jego 
mniemaniu, świętych. W tym względzie najdotkli­
wiej obraża się uczucia religijne katolików tam, 
gdzie ich osady zmieszane są z osadami prawo 
sławnemi." W odpowiedzi na powyższe uwagi, 
nastąpiło najwyższe polecenie, z dnia 1 grudnia 
1878 r. (wymienione w komunikacie ministra spraw 
wewnętrznych na imię wileńskiego jenerał-guber 
natora z dnia 4 grudnia 1878 r. L. 175), aby, we 
zwawszy podwładnych mu gubernatorów, jenerał 
gubernator wileński polecił im ustnie, iżby ludno 
ści miejscowej nie czynili przeszkód w stawianiu 
lub naprawianiu krzyżów przy drogach i na po­
lach, a tylko nie dopuszczali na nich nadpisów 
polskich. Pomimo tego cichego złagodzenia prze 
śladowania krzyżów katolickich, uie dają one je 
dnak spokoju przedstawicielom administracyi ro 
syjskiej w tym kraju. Gubernator kowieński, osła 
wiony Klingenberg, po odbytej podróży po swej 
gubernii, szle w r. 1891 „sekretne i nadzwyczaj 
ne“ doniesienie na ręce jenerał-gubernatora, iż wi 
dział przy drogach, gdzie tylko przejeżdżał, mnó

instancyj, jakby z okazyi jakiegoś buntu lub w tar­
gnięcia nieprzyjaciela w granice kraju. Święty 
symbol wiary Chrystusowej w granicach państwa, 
głoszącego swobodę wiary nietylko dla wszystkich 
wyznań chrześciańskich, ale i dla pogan, wywo 
łuje tam dziś jeszcze takie zamieszanie, jakiego 
może nie wywoływało zatknięcie krzyża gdzieś 
na placu w pierwszych wiekach prześladowania 
chrześcian. (C. d. n .)

zapraszać stwo krzyżów z datą „1890". Upatrując w tern 
jakieś symboliczne znaczenie, pisze, iż zwrócił się 
do biskupa żmudzkiego, X. Pallulona, z wezwą 
niem, iżby użył wszelkich środków zapobiegaw
czych przeciwko umieszczaniu na krzyżach cyfry 
„1890". W r. 1892 gubernator grodzieński pozwo 
lił jakiemuś chłopu postawić na swem polu krzyż 
wysokości tylko trzech arszynów (arszyn =  0 <1 
metra). Aby otrzymać prawo wystawienia krzyża 
wysokości 9 arszynów, biedny chłop rekurować 
musiał aż do naczelnika kraju, na co tenże osta 
tecznie zezwolił.

Pomimo cesarskiej woli, wyrażonej jasno w przy 
toczonym wyżej komunikacie ministeryalnym z 
4 października 1878 r., dotąd biura trzech guber 
natorów litewskich przepełnione są raportami spra 
wników (naczelników powiatów), a jenerał-guber 
natorskie raportami gubernatorów, iż w tej a tej 
miejscowości, ten a  ten włościanin postawił krzyż 
przy drodze lub na polu. Po latach 16 od wyra 
żenią cesarskiej woli, każdy nowy krzyż na Li 
twie wywołuje sekretną i nadzwyczajną korespon 
dencyę urzędową władz administracyjnych trzech
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(Z  Koła polskiego).
Na początku dzisiejszego posiedzenia Koła po­

selskiego polskiego przewodniczący Z a l e s k i  zdał 
w krótkich słowach sprawę o krokach, przedsię 
wziętych z polecenia Koła do rządu z powodu 
i'aktów, wykazujących uszczuplanie praw języka 
polskiego na Bukowinie. Prezes Koła polskiego 
wraz z posłami Chrzanowskim i Sokołowskim udali 
się do ministra spraw wewnętrznych margrabiego 
iacquehema i do ministra oświaty Madeyskiego 

stanowczem żądaniem zapewnienia językowi 
polskiemu na Bukowinie praw tam mu należnych. 
Obaj ministrowie przyjęli deputacyę Koła życzli­
wie i oświadczyli, że sprawą tą  zajmą się gorli 
wie. Ponieważ sprawa ta jest jeszcze w toku, 
przeto dopiero po jej zakończeniu będzie depu- 
tacya w możności przedłożenia Kołu odpowiedzi 
ministrów o jej załatwieniu.

Następnie poseł hr. H o r n p e s c h ,  przypomniaw­
szy znaną ze sprawozdań o posiedzeniach korni 
syi kolejowej izbowej odpowiedź ministra handlu 
na jego przemowę na posiedzeniu wspomnianej 
komisyi, w której żądał przedłożenia przez rząd pro 
jektu ustawy, zapewniającej budowę lokalnej drogi 
żelaznej z Rzeszowa do Przeworska, wniósł, aby 
albo on, albo inny z posłów polskich zabrał glos 
w Izbie poselskiej dla ponowienia tego żądania 
Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali głos: 
irzewodniczący Zaleski, oraz posłowie Roszkow 
ski i Hompesch i w której wykazano, że przed 
uchwaleniem ostatecznem ustaw, reformujących 
podatki, przyjdzie pod obrady Izby poselskiej pro 
jekt ustawy, zapewniającej budowę kilku dróg 
żelaznych lokalnych i wówczas będzie najlepsza 
chwila przemawiania w Izbie w tej sprawie, Koło 
srzyjęło wniosek posła Hompescha.

Na wniosek posła S k a r s z e w s k i e g o  po 
dziękowało Koło przewodniczącemu Zaleskiemu 

powodu, iż na wczorajszem posiedzeniu Izby 
poselskiej dał stosowną odprawę posłowi Perner 
storferowi za jego napaść bezzasadną na Koło po­
selskie polskie. Przedłożył także poseł Skarszew 
ski petycyę wydziału Rady powiatowej nowo 
sądeckiej z prośbą, aby Koło upomniało się o wy 
znaczenie funduszu na budowę gmachu dla po 
mieszczenia sądu w Nowym Sączu. Koło prze 
kazało tę petycyę polskim członkom komisyi bu 
dżetowej.

Poseł S t r u s z k i e w i c z  podał do wiadomości 
Koła, iż komisya rolnicza ukończyła już obrady 
swoje nad rządowym projektem ustawy o kredy 
cie na melioracye i sprawozdanie swoje z wnio 
skiem o przyjęcie projektu ustawy przedłoży 
Izbie poselskiej; przeto idzie o to, aby ten pro 
jekt zamieszczony mógł być jak  najrychlej na po 
rządku dziennym obrad Izby. Koło poleciło swo 
jej komisyi parlamentarnej, aby się o to starała 

Przewodniczący Z a l e s k i  przedłożył wystoso 
wane do Koła pismo komitetu Towarzystwa go 
spodarskiego krakowskiego z prośbą, aby sprze 
ciwiało się zaprowadzeniu rządowego monopolu 
sprzedaży spirytusu. Po przedłożeniu tego pisma 
kilku posłów uczyniło uwagę, że Koło poselskie 
polskie już przeszło przed rokiem, gdy toczyły 
się rokowania między rządami austryackim a wę 
gierskim co do projektu zaprowadzenia tego mo 
nopolu, powzięło uchwałę sprzeciwiania się temu 
monopolowi, jako szkodliwemu z wielu powodów 
i o tej uchwale swojej zawiadomiono ministrów,

Poseł K r a i ń s k i  zawiadomił Koło, że Towa­
rzystwo gospodarskie galicyjskie w piśmie, na 
jego ręce nadesłanem, domaga się zniesienia przy­
musu co do konfinicyi trzody chlewnej. Posłowie 
Cz e c z ,  X.  C h o t k o w s k i  i S o k o ł o w s k i  przed­
stawili, iż przedkładanie tego żądania nie jest 
dziś na czasie, gdy wybuchła zaraza trzody chle­
wnej w kilku powiatach galicyjskich i targi na 
trzodę zamknięto całkiem w powiatach: bocheń­
skim, wielickim i krakowskim.

Następnie w Kole polskiem toczyły się długie 
obrady nad V rozdziałem projektu ustaw, refor­
mujących podatki bozpośrednie, to jest nad roz­
działem, zawierającym w paragrafach od 239 do 
262 postanowienia karne, orzekające: przez co 
przy mylnem lub niedokładnem zeznawaniu do­
chodu przez opodatkowanego i przy badaniach 
tego dochodu przez komisyę szacunkową, jest po­
pełniane przestępstwo ukrócenia podatku osobisto- 
dochndowego, lub przestępstwo zatajania obowiąz­
ku płacenia tego podatku, a zarazem postanowione 
kary za te przestępstwa.

W ogólnych rozprawach nad tym całym roz­
działem projektu posłowie: Eugeniusz A b r a h a -  
m o w i c z ,  C h r z a n o w s k i ,  C z e c z  i R o s z ­
k o w s k i  wskazali kilka postanowień niewłaści­
wych i wiele elastycznych przepisów, z których, 
przy panującym jeszcze duchu fiskalnym i przy 
zawiściach, panujących między klasami społe­
cznemi, lub między różnemi narodowościami w kra­
jach monarchii, wynikłyby różne prześladowania. 
Ponieważ zaś wśród obrad licznego grona tru- 
dnem jest bardzo zredagowanie licznych popra­
wek, których wymagają paragrafy tego rozdziału 
projektu, przeto należy albo żądać zwrócenia ca- 
:ego tego rozdziału do komisyi izbowej, aby go 
poprawiła w kierunku wytkniętym, albo też, co 
jest drogą pew niejszą, wyznaczyć z grona Koła 
oddzielną kom isyę, która roztrząśnie dokładnie 
postanowienia, w tym rozdziale zawarte, ułoży 
poprawki i przedłoży je  Kołu przy szczegółowej 
dyskusyi nad paragrafami. Członkowie komisyi 
izbowej podatkowej posłowie: Dawid A b r a h a -  
m o w i c z ,  J ę d r z e j o w i c z  i C z a y k o w s k i  
zgadzali się z powyższą propozycyą, a przedsta­
wiali, że przy obradach komisyi izbowej wystę­
powali przeciw wytkniętym tu postanowieniom 
niewłaściwym, ale właśnie członkowie komisyi 
izbowej ze stronnictwa młodoczeskiego i stronni­
ctwa socyalno-demokratycznego niemieckiego, przy- 
ożyli się najwięcej wśród obrad kom isyi, do u- 

trzymania tych postanowień ustawy, przeciw któ­
rym obecnie występują w Izbie.

Po tych ogólnych rozprawach, rozpoczęto dys- 
kusyę szczegółową nad pierwszymi paragrafami 
tego działu. Na wnioski posłów Abrahamowicza 
Eugeniusza, X. Kopycińskiego, Podlewskiego i 
innych, uchwalono kilkanaście poprawek do §§ 
239, 240, 241, 242. Lecz następnie uznano, że re- 
dakeya wielu poprawek, których wymagają po­
stanowienia, w tym rozdziale projektu zawarte, 
jest trudna i powolna przy dyskusyi w łicznem 
gronie, uchwalono więc, aby komisya oddzielna, 
złożona z polskich członków komisyi izbowej po­
datkowej, wraz z posłami: Abrahamowiczem Euge­
niuszem, Krynickim i Pinińskim, roztrząsnęła raz 
jeszcze postanowienia w tym rozdziale projektu, 
ułożyła poprawki i przedłożyła je  Kołu na naj- 
bliższem posiedzeniu.

R z y m  18 maja.
(s) Przed chwilą wyszliśmy z pałacu kongregacyi 

Propagandy wiary, w którym mieszka X. kardy­
nał Ledóchowski, przełożony nad tą  kongregacyą, 
a zarządzający Kościołem w czterech częściach 
świata. Ponieważ władza jego jest bardzo wielka 
i jest pierwszą osobą po Papieżu, przeto nazywają 
go tutaj „Papa rosso," papież purpurowy. Ilekroć 
pielgrzymi polscy przybędą do Rzymu, zawsze 
składają swe uszanowanie X. kardynałowi Ledó- 
chowskiemu. I  tym razem zebraliśmy się wszyscy, 
to jest 140 osób, w jego mieszkaniu, pod wodzą 
naszego przewodnika, X. Dra Smoczyńskiego, 
który w imieniu naszem przemówił do X. Kardy-

„QUO VADIS“.
Powieść z czasów Nerona.

(23) przez
Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ XII.

ez gdy wysiedli przed domem Petroniusa, 
ożony nad atrium oświadczył im , że żaden 
jwolników, wysłanych do bram jeszcze nie 
ił. „Atriensis“ kazał im ponieść żywność i 
f rozkaz, by, pod groźbą chłosty, dawali pil 
aezenie na wszystkich wychodzących z miasta.

Widzisz — rzekł Petronius — niewątpliwie 
otąd w mieście, a  w takim razie znajdzie 
icb. Każ jednak i swoim ludziom czuwać przy 
lach, tym mianowicie, którzy byli posłani po 
e , bo ci łatwo ją  rozpoznają.

Kazałem ich zesłać do wiejskich ergastu-
— rzekł Yinicius — ale wnet rozkaz odwo-

niech idą do bram. 
skreśliwszy kilka słów na powleczonej wo 
m tabliczce, oddał ją  Petroniusowi, który po- 
odesłać ją  natychmiast do domu Viniciusa. 

iczem przeszli do wewnętrznego portyku i tam, 
idłszy na marmurowej ław ie, poczęli rozma- 
. Złotowłosa Eunice i Iras podsunęły im pod 
brouzowc stołeczki, a  następnie, przystawi-

- do ławki stolik, poczęły im lać wino do 
z cudnych wąsko-szyjastych dzbanków, które 
_j _—  z Yoiaterra i Caeciny.

— Czy masz między swymi ludźmi kogo, coby 
znał tego olbrzymiego L yga? — spytał Petronius.

— Znał go Atacinus i Gulo. Ale Atacinus legł 
wczoraj przy lektyce, a Gula zabiłem ja.

— Szkoda mi go — rzekł Petronius. — On no­
sił na ręku nietylko ciebie, ale i mnie.

— Chciałem go nawet wyzwolić — odparł Vi- 
nicius — lecz mniejsza z tem. Mówmy o Lygii. 
Rzym, to morze...

— Perły poławiają się właśnie w morzu... Za­
pewne , nie znajdziemy jej dziś lub jutro, jednakże 
znajdziemy niechybnie. Ty mnie obecnie obwi­
niasz, żem ci podał ten środek, ale środek sam 
w sobie był dobry, a stał się zły dopiero wów 
czas, gdy na złe się obrócił. Wszakżeś słyszał 
od samego Aulusa, że zamierza z całą rodziną 
przenieść się do Sycylii. W ten sposób dziewczy 
na byłaby i tak daleko od ciebie.

— Byłbym za nimi pojechał — odrzekł Yini­
cius — a w każdym razie byłaby bezpieczna; te­
raz zaś, jeśli tamto dziecko um rze, Poppea i sa 
ma uwierzy, i wmówi w cezara, że to z winy 
Lygii.

— Tak jest. To mnie zaniepokoiło także. Ale 
ta mała kukła może jeszcze wyzdrowieć. Gdyby 
zaś miała umrzeć, znajdziemy i wówczas jakiś 
sposób.

Tu Petronius zamyślił się na chwilę, poczem 
rzek ł:

— Poppea wyznaje jakoby religię żydów i wie 
rzy w złe duchy. Cezar jest przesądny. Jeśli roz 
puścimy w ieść, że Lygię porwały złe duchy, wieść 
znajdzie wiarę zwłaszcza, że gdy nie odbił jej 
ani cezar, ani Aulus Plaucius, zniknęła w sposób 
istotnie tajemniczy. L yg , sam jeden , nie byłby 
tego dokazał. Musiałby mieć pomoc, a zkądby nie 
wołnik w ciągu jednego dnia mógł zebrać tylu ludzi?

— Niewolnicy wspierają się wzajem w całym 
Rzymie.

—  Który krwawo to kiedykolwiek przypłaci. 
Tak! wspierają się, ale nie jedni przeciw drugim, 
a tu wiadomo było, że na twoich spadnie odpo­
wiedzialność i kara. Gdy poddasz swoim myśl o 
złych duchach, potwierdzą natychmiast, że je na 
własne oczy widzieli, bo to ich wobec ciebie od-
razu uniewinni... Spytaj którego, na próbę, czy
nie widział, jak  unosiły Lygię w powietrzu, a na 
egidę Zeusa zaprzysięgnie natychmiast, że tak 
było.

— Vinicius, który był także przesądny, spoj­
rzał na Petroniusa z nagłym , ogromnym niepo 
kojem.

— Jeśli Ursus nie mógł mieć ludzi do pomocy 
i nie mógł sam jeden jej porwać, to kto ją  po­
rwał?

Lecz Petronius począł się śmiać.
— W idzisz, — rzekł — uwierzą, skoro i ty

już napół wierzysz. Taki jest uasz św iat, który 
drwi z bogów. Uwierzą i nie będą jej szukali, a 
my tymczasem umieścimy ją  gdzieś daleko od 
miasta, w jakiejś mojej lub twojej willi.

— Jednakże, kto mógł jej pomódz?
— Jej współwyznawcy — odpowiedział Petro­

nius.
— Jacy ? jakież ona czci bóstwo ? Powinienbym 

o tem wiedzieć lepiej od ciebie.
— Każda niemal kobieta w Rzymie czci inne. 

Jest rzeczą niezawodną, że Pomponia wychowała 
ją  w czci dla tego bóstwa, które sama wyznaje 
jakie zaś wyznaje, nie wiem. Jedna jest rzecz 
pewna, że nikt nie widział je j, by w którejkol­
wiek z naszych świątyń ofiarowała naszym bogom. 
Oskarżano ją  nawet, że jest chrześcianką, ale to 
rzecz niepodobna. Sąd domowy oczyścił ją  z tego

zarzutu. O chrześcianach mówią, że nietylko czczą 
oślą głowę, ale są nieprzyjaciółmi rodzaju ludz­
kiego i dopuszczają się najbezecniejszych zbrodni. 
Zatem Pomponia nie może być chrześcianką, gdyż 
cnota jej jest znaną, a  nieprzyjaciółka rodzaju 
ludzkiego nie obchodziłaby się tak z niewolnika 
mi, jak  ona się obchodzi.

— W żadnym domu nie obchodzą się z nimi 
tak, jak u Aulusów — przerwał Vinicius.

— Więc widzisz. Pomponia wspominała mi o 
jakimś bogu, który ma być jeden , wszechmocny 
i miłosierny. Gdzie pochowała wszystkich innych, 
to jej rzecz, dość, że ten jej Logos nie byłby chy­
ba bardzo wszechmocny, a raczej musiałby być 
bardzo marnym bogiem, gdyby miał tylko dwie 
czcicielki, to jest Pomponię i Lygię, z dodatkiem 
ich Ursusa. Musi ich być więcej, tych wyznaw­
ców, i ci dali pomoc Lygii.

— T a wiara każe przebaczać — rzekł Vini 
cius. — Spotkałem u Akte Pomponię, która po 
wiedziała m i: „Niech ci bóg przebaczy krzywdę, 
jaką wyrządziłeś Lygii i nam".

— Widocznie ich bóg, to jakiś curator, bardzo 
dobrowolny. H a ! niechże ci przebaczy, a na znak 
przebaczenia niechaj ci wróci dziewczynę.

— Ofiarowałbym mu jutro hekatombę. Nie chcę 
jad ła , ni kąpieli, ni snu. Wezmę ciemną lacernę 
i pójdę włóczyć się po mieście. Może ją  w prze­
braniu znajdę. Chory jestem!

Petronins spojrzał na niego z pewnem polito­
waniem. Istotnie oczy Viniciusa podsiniały, źrenice 
świeciły gorączką; nieogolony rano zarost po­
wlókł ciemnym pasem jego silnie zarysowane 
szczęki, włosy miał w nieładzie i wyglądał na­
prawdę, jak  chory. Iras i złotowłosa Eunice pa­
trzyły na niego także ze współczuciem, lecz on 
zdawał się ich nie widzieć i obaj z Petroninsem

tak nic nie zważali na obecność niewolnic, jakby 
nie zważali na kręcące się koło nich psy.

— Gorączka cię trawi — rzekł Petronius.
— Tak jest.
—  Więc posłuchaj m nie... Nie wiem, coby ci 

zapisał lekarz, ale wiem, jak  jabym postąpił na 
twojem miejscu, ja. Oto, zanim się tamta odnaj­
dzie, poszukałbym w innej tego, czego mi wraz 
z tamtą zbrakło. Widziałem w twojej willi ciała 
wyborne. Nie przecz mi... Wiem, co jest miłość,
i wiem, że gdy się jednej pożąda, inna jej zastą­
pić nie może. Ale w pięknej niewolnicy można 
zawsze znaleść chociaż chwilową rozrywkę...

— Nie chcę! — odpowiedział Vinicius.
Lecz Petronius, który miał do niego rzeczywistą 

słabość i który pragnął istotnie złagodzić jego 
cierpienie, począł rozmyślać, jakby to uczynić.

—  Może twoje nie m ają dla ciebie uroku no­
wości — rzekł po chwili — lecz — (i tu ją ł pa­
trzyć kolejno na Iras i na Eunice, a wreszcie po­
łożył dłoń na biodrze złotowłosej Greczynki) — 
przypatrz się tej charytce. Kilka dni temu młodszy 
Fonteius Gapiton dawał mi za nią troje cudnych 
pacholąt z Clazomene, albowiem piękniejszego 
ciała chyba i Scopas nie stworzył. Sam nie rozu­
miem, dlaczego dotąd pozostałem dla niej obo­
jętny, nie wstrzymała mnie przecie myśl o Chry- 
zotemisl Otóż daruję ci ją, weź ją  sobie!

A złotowłosa Eunice, usłyszawszy to, pobladła 
w jednej chwili, jak  płótno, i patrząc przestra- 
szonemi oczyma na Viniciusa, zdawała się, bez 
tchu w piersi, czekać na jego odpowiedź.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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naszego przewodnika wywołały bardzo poważne I Czas stanowisko, iż hr. Goluchowski, jako au

C Z A S  k  S o b o ty  125 M aja 1 8 9 5 .

obecnie ma zos’tac ^następcą msgr^TgliardTego’ dofia%ŹewoinTe8ecTsev^ne^ÓwVW Urzęd° w y“  stylu kiedykolwiek, przedłożyło Koronie dekret rozwią. 
w Wiedniu. Wiadomość tę powtórzyły natychmiast I nosi całkowity hndżet w** 6 ' ,  xr7 ' Izb§- Crispi wylicza następnie wyniki, ja-

S M :  r * ■ -  a swogóle ustępuje z dyplomacyi papieskiej i w 3  * ponad wszystkiemi innemi władzami, twierdzenie, jakoby dążył do dyktatury i zapo
bliższym czasie obejmie stanowisko arcybiskupa ~  ’ Iwiada wniesienie ustawy o odpowiedzialności mi
w Katanii. M o W f t  C r i S p i e g O .  nistrów. W dalszym ciągu wyraża Crispi przeko

Belgia. Z Brukseli donoszą o niespodziewanem I   Jnanie, że opozycya poniesie klęskę przy wybo
wsnomnienia r W n  I * u- • • * ' • u ' • Y prz®8d®nia gabinetowem, wywolanem sprawą ane (Telegram  biura korespondencujneao). r&ch. Wyborcy rozstrzygać mają pomiędzy naro

k o L  i X . s J J j t a Ł n * !  2 “ S t a ? ’ m S  f  S I i , T ~ r X . “ k t  .  f t —  - M M *  Crispi,

_  393 kie- osoby króla. a się o o o

» ,  żegnając „ a ,  „daieii. pan, ‘X ”  C S * . * —  • « — *■ W bau

barwa oblicza 
Boże, aby dla 
rodu długie jeszcze 
Kościoła pracować,

Zapewne was to - ju ™ , «  nasza piei- 1  rozwojem, ro  poczucie wyrobiło się już dosta I kazała go komi'svi z ' ł o ż n n ó i  ź 91 r.»ł«ntAror '^io I 7 ?  Ja7  Ł.awBZC> °y*a zgoaną z wolą kraju, I L w ó w  23 maia
grzymka złożyła swój hołd u grobu Wielkiego tecznie wśród społeczeństwa polskiego i temu po dokładnego z b a d a n i a  O t ó ż ' a - i , zażądała rady i nazwiska Crispiego, które propo- y p  - . ,
Papieża, Piusa IX, a naszego wielkiego miłośnika czuciu odpowiada też ton naszego artykułu, który że z 14 fzłonków kom isvf dJ ł °* r ®  V,ejJ WMy80y' nawet ci’ którzy dziś moi [  szpitala powszechnego we Lwowie).

‘on naz^ aL 0rSan P- Suworina „rozsądnym i|n ictw a rządowego, tylko trzech, mianowicie I W  I“ V ™ l J rzeeiw“ik?m>  0 d “ o w a L  1 * 1 5 ? ! tanowid będzie ważną chwilę
iwie za- 
humani- 
o nowe- 
oddziału

Belgię dość znaczne c ię ż a r y .ż l iw ą a n i e u f n o ś / T , ! ^  T f *  ^  w ,  T l ^ 6 Wzi«H udzial W8zyscy ministrowie, wielu powstała silna onolvcva I zdyskredytowanie Włoch _ na | deputowanych i senatorów.

Sprawy krajowe.
Lwów 23 maja.

knąć u niezbyt odległego ztąd grobn kardynała I spokojnym. 
Czackiego, i nie pomodlić się u grobu, w którym I byłby wolał, 
spoczywają: X. Kajsiewicz, X. Jełowicki i X. Se-1 mniej spokojnym 
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w  nim zwłok zmarłego jenerała Zmartwychwstań­
ców, X . Przewłockiego.
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i ze smutkiem myślą o powrocie, który za kilka i prezydenta ministrów interpelacyę w sprawie rze° b lo m l  * ! w  i u  - W. każd* m raz!e 2 P ^ k» M- H “iwer8* tete“ > otwierając mu możność ko-'.o„ ł -- -n r - 7--, — — ----------------------    — o ..vn  lu b o.^ .ację  w sprawie rze - 1  uromc swego projektu wobec oełnei Izhv Tvm  j  i  7  ■ 'f i  " 7 a‘uJ,u‘ ‘“ ‘i  2 początau są- ''.“■"wojwwm, otwierając mu możność ko-
sfL h? Miłn -ąP^  Sf  mieszka pod opieką kornej prawnopaństwowej niepoprawności, jaka po czasem król powołał do siebie wszvstkfch mdni !  l l  f t  u ^ C-° 0Pr e ’ k a z a w s z y  r z^®ta“ia \  ca,°g ° .postępu nauki, aby spełniać 
Sióstr Miłosierdzia u św. Marty, część po mieście, dług poglądu interpelanta zaszła przy nominacyi strów, oświadczył że nie chce sii^sprzeciw iać U dfkn /  rezultat> zd° b |dzio należne sobie stano- ^’ja z  to skuteczniej swoje humanitarne zadanie. 
I i r i l i J  k i r f t H  polską gościnność w domu hr. Goluchowskiego na ministra spraw zewnętrz- uchwale komisyi i polecił im aby zażadali od I zdolno 1 rzeezy wiści.e Włochy, które okazały się JNiemmej doniosłem, że dla szpitala lwowskiego bę- 

Matek Nazdretanels przy ulicy Macchia- Inych. W piśmie odręcznem z dnia 16 maja kontra Izby kredytów na dalszą adminislracve Kontra I * U !?y«C “ 816 jeszcze i eden rzbd j wi- dzieotsvaj'cie oddzielnego pawilonu, przeznaczone 
T6lh 18- _ _ _ _ _  sygnowanem także przez barona Banffego, hr. To^postanowienie króla  ̂ k o m p T S t o S  Z  a  / I  ' P° Party Syimp3tyą krajD' Wzłął u zaka^ cŁ> a F zyzwolenie p-zez

I Goluchowski zamianowany został nietyjko mini wnego stopnia gabinet który wnosząc p r z e d ł o ż ę  ! ! t  ! r  b  !  praCy’ P.ocz§ły j nabierać sił i ży- P®Jm kredytu na zakupno przeznaczonej na ten
Zmiana W Ministerstwie spraw strem spraw zagranicznych, lecz także ministrem nie o apeksyi tak silny kładł nacisk na wnb> wo‘no^C1-. Powr5cono na drogę dobrą. N e.i tealności, zawsze świadczyć będzie o ofiarno-

r 1 ’ ■ - r   ̂ a |“ut nacisK na wolę Kiedy jednak bliscv in* h v l i f i m v  ««ln naii/,n,„io ści reprezentaev krain il« ___zagranicznych.

I Goluchowski zamianowany został nietyjko mini
strem spraw zagranicznych, lecz także ministrem | me o aneasyi, tak silny kładł nacisk na wolę i 
domu cesarskiego. Takiego urzędu węgierskie u-1 monarchy; z tego powodu ministrowie chcieli Kiedy jednak bliscy już byliśmy celu, usiłowała
stawy nie znają, a interpelant nie umie sobie wy-1 czątku g'remialnie podać się do dym U yi^nóżnlei u’e8ZĈ 8Q.a koaiicya sprowadzić parlament 8zezoklcb warstw naszego społeczeństwa.
tłumaczyć, jakim sposobem urząd ten połączony jednak zaniechali tego zamiaru i ustąpił tvlko ml J °®1 1 1J zaowu wtrącić w klęski. Z b“dynków o których powyżej mowa, jeden

w t/  e“ J‘ul ie.«° zamiaru i ustąpił tytko mi-1 Narodowa mównica stała się trybuną dla potwar- Smacb wspaniały urządzony został według ostat-
erode. Ohiee-ais, I      )a nich wymogów nauki, drugi dla celów szpitalnych

B. |  został zaadeptowany. Pawilon ginekologiczny z od-
r-rf — V —  - I f i-m w , ŁYriaozuza za pu- 1  pumo waz ugoua z roau jlooi wyraźnie postana-1 ciągnie za soba upadek Droiektu taryfy r>łnn7»; j/izcumiuiuwej opozy- zlałe“  położniczym został już do użytku publicz-
święcony on jest wyłącznie C zasow i. Artykuł ten wia, że żaden z wspólnych ministrów nie może ministra skarbu Smet de Naevera- w ta k iT ™  w  s  Potwai;z me jest w polityce bronią nową. neS° oddany; pawilon dla chorób zaraźliwych zosta-

rocznie.
.N iejednego zdziwi zapewne rozsądnym i umiar-1 skiego nrzsdnr W 'd a te j-m  ^ ^ d i a t o » a n ,  bebeere'. ' n S . ^ .  ' 1 ‘,nei” S w “ k4w śrellDiel■• Tom “więcej zanfcno i adnaniatacyi zw ięk .e , eis  z tego

« w .  t o — . - S M  a ™  krakow-1 Ugron ceyni a»,Mt, i .  h r / a o i n c Ł S T p T Z  " Ł .  L g * , . ? ” ? ?  “  | .*» ^ncony ręk , fa lse , wegoj * > £ *  » ! ! — * .  6000 lir.
we współ Ise l, bawiący 
e jest do I wypadku tek  ̂
do obrad I Burlecie depi 

nożna w i-lte tu  w Liege.
odnosi się I przyczyna , '"j gmjuzic i zna iwam a przejmie wstrętem i

nokyego. Zadziwiająca rzecz doprawdy, że taki I czasu biorą udział austryaccy ąfbo* węgierscy1 mi° stwo Kongo papierÓW’ emitowanych przez pan który dochodzi do kresu swojej długiej i m ozol-lzaś str°ny, przedkładając Wydziałowi krajowemu
O rP - f ln . I f l k i m  i t t a f  r V /f O  A lS n ii 'n / lo a n     I ł __ _ 1 .  .  • * 7 l ,  . I _  & I I1A1 n o in tn ln r a A / . . ’ “  - 1- A   - * 1 I OHAdAB  ?- * -

skiego, z powodu nominacyi hr. Agenora Gołu- odręczne powierza także przewodnictwo we współ se l, bawiący obecnie w Bzymie W pierwszym J S  ’ 7 ysłfTa a ,przez fanatyczaego mor- . preliminowaniu tych wydatków kierował
chowskiego ministrem spraw zagranicznjrch. Gdyby nej radzie ministrów. To wyrażenie nie jest do wypadku tekę spraw wewnętrznych otrzvma m  h l ! r  l  i celu. Nigdy potwarz me była tak 81§ w y dz>ał krajowy wielką oszczędnością, a da
artykuł ten me ukazał się w języku polskim i kładne. Jeżeli odnosi się ono tylko do obrad Burlecie deputowany Nysens profesor uniwersv 8 ’ ^ ®wa?towna» a zarazem tak pod- zmniejszenia się wydatków przyczynił się niepo-
w ognisku polomzmu austryackiego, nikomuby na wspólnych ministrów między sobą, niemożna w i- tetu w Liege. — Wiadomość o n r z e s i ie n ^ T ic /o  I . wJ os^ zona; zrSczna 1 szeroko rozwi- “ lern,e. prymaryusa oddziału położnic prof. Dr
wet me mogło przyjść do głowy przypuszczenie, stocie temu nic zarzucić. Jeżeli jednak odnosi się przyczynach wywołała popłoch Da giełdzie i zna wolt dzi8.,aJ- Liczono na to, że tego rodzaju Czyżewic?, obejmując z jednej strony bezpłatnie Że wyszedł Z nnd P i ó r a  rndakn nantpnou lir K"ol Itot-ło ... i..a__ u _____ .. , J J , , "J " O J d ia  popiOCU D3 gietQZie 1 zna i walka przeimie WStrptfim i nrlpnplinlpi I kierownictwo odftvialn n in .lr .U .: . .   _ J • .“L f u  ™ 6..1 zna | walka przejmie wstrętem i odepchnie człowieka, kierownictwo oddziału ginekologicznego, z drugie!

—n który dochodzi do kresu swojej długiej i mozol- zaś stro“y, przedkładając Wydziałowi krajowemu
nej działalności politycznej, a więc przedewszyst- sposób rozmieszczenia sal, oparty na połączeniu o-1 1 ! blpm r\i>oo>onA  1__* m .1 i • i I hirrłn;Aoh    i » • . . * _ •_

ż e w y szedł z pod pióra rodaka następcy hr. Kai I także do konferencyj, w których od 
nokyego. Zadziwiająca rzecz doprawdy, że taki I czasu biorą udział austryaccy ąlbo węg.pioyy mi-
organ, jakim jest Czas, oświadcza najkategorycz- nistrowie, należy się ze względów prawnopaństwo-1 Rosva. Wvdanv został nastenniacv paran . l i 7 J V‘«‘“,£“ UU8U‘ pofuyeznej, a więc przedewszyst-1 ««»u.iw.w»eiiia sai, oparty na połączeniu o-
mej że mąż stanu, piastujący godność austro-wę- wych w sposób jaknajbardziej stanowczy zastrzedz Wobec konieczności nabycia na rzecz skarbn d la lh v lh l prsgaiiG ajU81 spokoju. Mało brakowało, a bydwóch oddziałów: położniczego i ginekologiczne- 
gierskiego ministra spraw zagranicznych jest obo [przeciwko definitywn"*"”  ;---------------! • ■ y a na rzecz saarbu dla | byłbym ustamł nrzed mmvm nwtAm«m I go, przez co nsiapmpfg ynofoi. „„„„„— --------
wiązany prowadzić nie węgiersaą, nie czeską, nie [spraw zagranicznych 
polską (sic) i nie niemiecką politykę, lecz wyłą [dzaju konferencyaeh
! f “ !!.u”POlltAyk ę^K?8t^yack ą“- Gazeta ż a k o w s k a ]  by utworzony wspólny rząu. rm erpeiant zapytuje I tecy  iw angrodzkiei. w  gubernii lnhelskiei

s b n r h n  •'* '  ~ ~ 2  T ~ ' Z ~  I , ^  y udaremnić spisek, przedstawił gabinet je zS°duie z iutencyami Sejmu, umiał skorzystać
Dep. Jan A s b o t h  interpeluje następnie w śród |tysięcy stu rubH z m z e S n T m ^  ^ d ? ^ lnie ^ ° r° niA projekt rozw^ zaaia Izby i * polepszenia stosunków w szpitalach prowińcyo-
isnłośffi palni T,hv I„„ ił- ..i. .  — ”., ’ \  PJzeKazamem tego wydatku | poddanie się bezpośredniemu, jasnemu i snrawin, I nalnych i z rozwoju kas chorych i potrafił, nie

uczuć ludzkości, znacznie 
skrócić ilość dni leczenia w szpi- 
nadal postępować będzie w tym  

aamyrn nierunnu i przez swoje wytrawne i oglę­
dne kierownictwo łączyć będzie względy humani­
tarne z interesem budżetu krajowego. Powyższe 
życzenie komisyi budżetowej będzie miało, jak się  
zdaje, tylko znaczenie teoretyczne. Dowiadujemy 
się bowiem, że koszta leczenia ubogich chorych 
zą rok 1894 wynosiły znacznie więcej, aniżeli 
preliminowano, a to z powodu zwiększenia się  
ilości dla leczenia i podwyższenia taks w szpitalach 
zagranicznych.

Polakom austryackim szczególne zadowolenie spra-1 nistrów. 
wił fakt, iż znany z mądrości swej i przezorno-

Trudno orzec, o ile szczerym jest ciekawy ten | ^ l o n k  Ł T n d  ^Tar^TV terpelan? [ S n e k T z ^ ^  ń a l ^ ą e y c h ' ^ ^  n“S -
artykuł organu krakowskiego; zważywszy atoli, [zapytuje, któremu z tych trzech prądów prezy-1 wypełnienia niniejszego rria wvdać I W1̂  .8Ẑ . Przy obylnośc dziakiności rządu. p rzyehyl
czenlp1 lfrn0p 0iZ Jr pirf - yi lub ,przynajmniej a a ^y- dent ministrów ulega i w jakim kierunku na przy- rozporządzenie. -  Podp. M ik o ła j. ° h fe  wsnóln wyrazem fakt- że kraJ sąm uczynił
czenie hr. Goluchowskiego, służyć może bądź co |szłość  pragnie szukać większości. Interpelacve As-1 Amervka nńłnnpna Hino-iph utanh  k I ^  P PraC0WD,k,eW rządu, gdy ten , me chcąc
bądź za świadectwo, że następca hr. Kalnokyego I botha uważają powszechnie w węgierskich kołach I kładnej finansowej "pomyślności budżet S t a n ó w  I 80 finac8ÓW Da niebezpieczeństwo,
pragnie rozprószyć obawy, jakie w niektórych poselskich za wyszydzenie przysługującego człon-1 Zjednoczonych wykazał fuż w rókn^ z n le ltv  I przeProwadzd kilka nowych projektów podatko
rządach wzniecić może jego pochodzenie. W grun- kom Izby p ra w / interpelacyi. 1 S ^  § s lo su n k o w f Z f k y t  ̂ przeRdtr >  nim Z08taly przez pa^ a“ eut u-
T J aZGCf l  Wyr Ze“ia CuZa8U mają na oku prze’ Z Pukaresztu piszą do A l i t .  Corr. pod dniem ło ż T r z ą r k o n g r e ^ w f  p r o W ^  T J T i Była^ °  P-r,Óba ?gniowa\
dewszystkiem Rosyę, w której naturalnie narodo- 19 b. m.: „Nominacyę byłego posła austro-we dochodowego in m J l w  u l Bezskuteeznośó nsiłowan uczyniła dziką i prze-
S e c o  wrażenfenCp ™ S  mofeże,wyw?.łać dziwne gierskiego w Bukareszcie hr. G o l u c h o w s k i e g o  lony 28 września 1894 V. kn wielkim I ° f °_Zycyę jeszcze bardzieJ ^ a t y c z Eą, tak,
nieco wrażenie. Przyszłość pokaże, o ile wrażenie j ministrem spraw z * 1
to było istotnie uzasadnione; dziś zaś zdaniem | wem zadowoleniem
naszem , tego trzymać się musimy, że mianując cych blisko rządu. Podczas 'sw o je j:dzTaklności z P W iw  .d n d r ie  i dla ochropy cywiliza
* M  w .I ta ta — f c ,  w w d  trudnych crę.to .u w n td w , Natomiast stany przemysłowo p n y jd y  nowy d J 3 £  n I S ? . ™ 0
d o i d T o w S ;  -ł ą s  K S ;

i £ s s & :  w s s r s .

gIS?'r’m S S S S d‘L ’± lZ ‘J f f  I fęSfe * «»• I . * i i “r , skargę "iiaY

ę oęuziei wagę Austro-Węgier, a przytem także dobre sto- niemu i oświadczyły że opłacać go nie beda v i7 »JUVV,u,'.ue- 1 5inn gliJ
polityką sunki między rządami obu państw sąsiednich. Po- Oprócz tego grono przemysłowców i kapitalistów IzT v w em  i • p  ̂ orgamzroem narodu
wyraził, zostając wzupełnej zgodzie z br. Kałnokym. czy- wniosło do n a iw v Z s ^ T iv h n S m  ^  I 2ad,OWoleu, ew aP*y«ierzeńców  i przy-

nowy minister nie naleźv dn Yttdnm » ' i . ' _ i * .r ~— J |N ajw yższy trybunał Stanów Zjednoczonych ma,
rodowości roszczacveb rrfitpnawo d u na-[w ającym i, które demonstracyami wszelkiego ro-1 jak wiadomo, olbrzymi i jedyny w swoim rodzaju luuuwosci, roszczących pretensye do hegemonii dzaiu starały s e  robić tmdnnńm hnkarocWtck;.. UnWnn ■'r—  .__  ,,

i frakcyjnych w ięzów '“ jedną'lub  dJuga’T S  L  **1  U8taw,odawczycb 1 “ ieły pretensyę d o w a t e l S t a n ó w  Zjednoczonych może wnieść skargę

na stronę liberałów 
liberałów węgierskich

f f / A Ś U c m l t r e Ó S f 7 ’ ' t*nOWi’ Ło H W «  wypadku wydal try h n n i dwa orsccsenim
Jak to wvzvska hr ^nłn^hnwati k I czynienie zarządzeń przeciw wykroczeniom w t. z. I Pierwsze uznało za nielegalną uchwale kongresu

si skońfizvć. 7. 7 fltarffipm° kłA^ I fi t*-™10™ ™ f arz^dze“, | wprowadzającą podatek dochodowo-czynszowy —
stał ^ P ^ n i a  h ^ & k ^  ^  4 podate,  od
UsteDStwo dla 7 a 7 naf»7 nmStk « Kalnokyego. sunków z państwem sąsiedmem, oraz spokój we- procentów długów publicznych pojedynczych Sta-
n y c r / y m a g a ń ^ ^ w S S ^ ó w n K y T e  r i & E  ^  ^  khr' GoIuchow/ ki za^ ł , “ 4 ÓW 1 mia8t 1  nnieważSi/o p S o w i e d e-  - - - -  ’ “ałoby 8ię oddaniu Istanowcze stanowisko przeciw wdzieraniu się wiel- j ustawy, według którego podatkowi dochodowemu

ważniejsze pole po- j ulegały tylko dochody wyższe od 4000 dolarów
niejako rozDoćznie akcve 7  7 ^ 7 1 7 ' ' ““° ’ • ‘,u " / .W " *  J8* “ • P- z teS°. fa£ tu > »* l w  motywach podniósł trybunał, że czynsze mogą
się  nuncyusza Agliardfego &  G o ł S t k i  zeszłor?czneJ ,m?wy w senacie Dymitra być opodatkowane jedynie przez sejmy stanowej

udno przypuścić, żeby miał . o b S T ^ J  Z po«elskim.| wa, ustanowiona przez kongres, sprzeciwia się ró-

załatwi sie  /  L i i X m  y  y  m,nł8ter przyjacielskie stosunki między Kumunią a Austro- kiem income tax  nie wejdzie wcale w życie-
papieskiego, m”o!ea  bs d iie  ro/prawW  o t e m f ™  S " . ” * P' Md ” ‘ “ lkimi W ™  » P Y  defieyt przewidrnuy ua 250 milio-’

wydrukowane |   j j 4”  M S i *

Przegląd polityczny.
w Czasie krakowskim."

Do powyższego artykułu będziemy jeszcze mieli 
sposobność powrócić, gdy zyskamy dostateczną 
podstawę do spokojnego i bezstronnego ocenienia 
dość różnorodnych, ale niemniej ciekawych g ło ­
sów prasy rosyjskiej. Dziś głosów tych mamy
3AH7C7.A niAWloia n J _ . i. n J

Kraków 24 maja.

dzie zmuszony szukać nowych źródeł dochodu.__
Trudno sobie wyobrazić, jakim sposobem państwo 
tak bogate, jak Stany Zjednoczone i nieposiada- 
jące armii stałej —  nie może utrzymać równo­
wagi budżetowej. Jedną z przyczyn tego stanu 
rzeczy jest niewątpliwie niesłychane wyzyskiwa-

J i ż J T i i u S r T n S  & r L " S L „ K " n- In M p m d a r  BelKpodul. wiudo nie 4 A .  S S w
przeważnie w zwięzłem streszczeniu telegraficznem L ira Ńava n kińyUS* ap T  ^ rnk8eh Fran Pensye publiczne, płacone przez skarb,* ‘ 0M w en,uteiegrahcznem.lcica-Nava, który jeszcze przed dwoma miesiąca-1dochodzą olbrzymiej wysokości; dosyć powie

jaciół połączył się szacunek przeciwników, będący 
najlepszą ochroną pokoju, Możemy dzisiaj z ho 
norem sławić pokój. Zadaniem naszej dyplomacy, 
jest okazać, że nasze interesa idą wszędzie ręka 
Wj A 5 2 na8zym narodowym ideałem, wszędzie 
od Marokko aż do krańców Zachodu, od końca 
do końca Ameryki. Minister spraw zagranicznych 
będąc najzupełniej jednej myśli ze mną i z imiy 
mi kolegami dał świadectwo hasłu: „Gdzie są 
Włochy, jest słuszność, gdzie jest słuszność, jest 
korzyść." Nigdy nie było takiej jak teraz serde 
czności ŵ  stosunkach naszego rządu z rządami 
innych państw. Nigdy nie otaczano większym sza 
cunkiem międzynarodowych praw naszego kraju. 
Nasze przez ministerstwo marynarki wybrane statki, 
które na północnych wodach wezmą udział w u 
roczystości pokojowej i wydajnej pracy, są w swo 
Iej potędze tylko heroldami pokoju. W ten spo 
sób rozproszoną została także inua legenda, ja 
koby nąsza polityka była polityką wyzywającą.
1 próżnemi okazały się usiłowania, aby obudzić 
wiarę w istnienie jakiejś polityki zuchwałej i a 
wanturniczej.

Obecnie starają się przeciwnicy wszcząć ruch 
na rzecz tych, którzy są ofiarami, a może raczej 
sprawcami socyalnej walki. Wszystko, co w tym 
zakresie uczynił rząd, usprawiedliwiają fakta. Nie 
jest bynajmniej dla rządu tajnem, jak trudną i 
spiesznej naprawy domagającą się formę przy­
brały problemata socyalne we Włoszech. Rząd 
przeprowadził dokładne studya nad stosunkami 
rolniczemi i społecznemi we Włoszech, a czynił 
to z uwzględnieniem odnośnych zjawisk za gra­
nicą. Mówca wspomina o ułaskawieniu osób, które 
mniej zasłużyły na surowy wymiar kary i pod­
nosi pracę rządu nad ustawodawstwem socyalnem. 
Mimo to widzieliśmy, że zarządzenia te zwalczali 
ci, którzy połączyli się byli ze sprawcami i pod­
żegaczami zamieszek i w ten sposób stanowili po­
tworny zbiór sprzeczności.

Skoro niemożność rządzenia razem z Izbą stała 
się oczywistą, ministerstwo, jednomyślniejsze niż

K r a j k ó w  24 maja.
Zapiski osobiste. JE. minister Dr Dunajewski

wczoraj wieczorem powrócił z Wiednia do Krakowa
—  Na restauracyę katedry na Wawelu złożyli 

w kancelaryi książęco biskupiego Konsystorza: Du­
chowieństwo z Makowa 3 złr., z parafii Rabka 22 
/.łr. 25 c t , z parafii Osiek 25 złr., X. Tomasz Wło­
darczyk 5 złr., N. N. 10 złr., N. N. 50 ct.

—  Ze spraw sądowych. Akt oskarżenia, jak się 
dowiadujemy, wręczony już został Aleksandrowi Sei- 
dlowi masarzowi, który przed niedawnym czasem speł­
nił zamach morderczy na osobę sędziego p. Dra Woj­
ciecha Dąbrowieckiego w tutejszym Sądzie delego­
wanym karnym. Akt oskaiżenią stał się już prawo­
mocnym i opiewa w kierunku zbrodni usiłowanego 
skrytobójczego morderstwa z §§. 134 i 135 ustęp 
1) ustawy karnej, oraz w kierunku przekroczenia 
patentu o broni i przekroczenia z § 312 ust. kar. 
Rozprawa przeciw Seidlowi odbędzie się prawdopo-. 
dobnie d. 6 czerwca.

—  Na niedzielnej „zabaw ie dziecinnej* w parku 
Dra Jordana wszystkie stoliki obsadzone będą przez 
dzieci. Począwszy od sprzedaży biletów i progra­
mów, aż do roli sędziów przy rozdawnictwie nagród 
w grach konkursowych, wszystkie honorowe urzędy 
powierzone będą dzieciom. Wdzięcznie bardzo przed­
stawiać się będzie stolik, obsadzony przez żywe 
kwiaty. Kwiaciarka w stroju włoskiej pasterki krą­
żyć będzie wśród publiczności. Przy bufecie sprze­
dażą rozmaitych łakoci zajmować się będą również 
dzieci. Zainteresowanie powszechne „zabawą* wzra­
sta coraz bardziej: rozmaite firmy kupieckie nade­
słały fanty odpowiednie, jakoteż i wiele osób pry­
watnych. J

—  Czytelnia dla kobiet. Dnia 18 b. m. odbyło 
się uroczyste otwarcie lokalu Stowarzyszenia „Czytelnia 
dla kobiet* w Krakowie. Uroczystość zagaiła prze­
wodnicząca p. Mary a Siedlecka słowem watępnem 
w którem przedstawiła licznie zebranym członkom za­
dania Czytelni i korzyści, jakie spłynąć z niej mogą 
na ogół kobiet krakowskich. Następnie odczytano na­
desłaną  ̂na otwarcie Czytelni pracę Dra M. Stefa- 
nowskiej. Biblioteka Stowarzyszenia zawiera przeszło 
500 tomów treści naukowej i beletrystycznej. Nadto 
członkowie w lokalu Stowarzyszenia czytywać mogą 
czasopisma, których jest ogółem 30, a które umo
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—  Statystyka posażnych Amerykanek. Dzienniki 
amerykańskie obliczają, iż od 35 lat wyszło za mąż 
za europejskich arystokratów 37 dam amerykańskich, 
wywożąc z sobą posagi w ogólnej samie 200  milio­
nów dolarów. Największym z tych posagów —  65 
milionów marek —  było wiano miss Anny Gould, 
która niedawno poślubiła w New-Yorku margrabiego 
de Castellane. Na liście znajduje się nadto 16 dam, 
poślubionych samym Francuzom, a nazywają się dziś 
one: margrabina de Breteuil, margrabina de Ganay, 
wicehrabina de Tourval, pani de Sohege (wdowa po 
fabrykancie maszyn Singerze), księżna Decazes, księ­
żna Polignac, margrabina de Choiseul, księżna de 
Dino, hrabina de Laforest-Divonne, hrabina Langier- 
Villars, margrabina Mores, księżna Larochefoucanld i 
nakoniec baronowa Seilliere. Wniosły one do Fran- 
cyi z górą 100 milionów dolarów.

—  Nekrologia. Dnia 15 b. m. zmarł w CLóne 
Bougeries w okolicach Genewy hr. Oswald S z y m a ­
n o w s k i .  Syn jenerała Józefa Szymanowskiego i 
Matyldy z hr. Poniatowskich urodził się w Dreźnie 
w 1820 r. Po skończeniu nauk wstąpił do wojska 
austryackiego, w którem służył jako oficer huzarów 
arcyksięcia Karola. W r. 1848 podał się do dymisyi 
i odtąd zamieszkał w Genewie, gdzie oddalony od 
ruchu światowego, pędził życie ciche, ocierając nie­
ustannie łzy niedoli i nędzy. Był on zawsze prawdzi­
wą opatrznością, zwłaszcza dla rodaków, a czynił to 
bez rozgłosu; niejeden z otrzymujących wsparcie nie 
wiedział czyja ręka go w nieszczęściu wspiera. W r. 
1871, kiedy wojsko francuskie wkroczyło do Szwaj 
caryi, śp. Szymanowski własnym kosztem urządził 
ambulans we Fryburgu i osobiście pielęgnował cho­
rych i rannych, nie przyjmując żadnej nagrody.

—  X. Władysław Z a r a d ź  k i ,  kanonik i pro­
boszcz w Hyżnem, pod Rzeszowem, przeżywszy lat 
61, zmarł wczoraj w Krakowie w przejeżdzie do je ­
dnego z zagranicznych miejsc leczniczych. Wychowa- 
niec seminaryum przemyskiego poświęcił całe swoje 
życie pracy duchownej w tejże dyecezyi, należąc do 
owego grona kapłanów, którymi się ta dyecezya chlu 
bić może. Praca jego duchowna przynosiła prawdziwy 
pożytek czy to na ambonie, czy w konfesyonale, czy 
w codziennej pracy pasterskiej, a lud jego pieczy 
powierzony, otaczał go najgłębszą czcią , miłością i 
ufnością. Zwłoki złożone zostały w krypcie XX. Pi­
jarów; jutro przewiezione zostaną do Hyżnego.

zachodnio ■ indyjskich wysp doniósł telegraficznie 
w dniu 22 b. m., że w Santa Cruz panuje spokój.

Belgrad 24 maja. Król Aleksander i królo­
wa Natalia odjechali wczoraj zrana do Pozare- 
waczu, gdzie odbywa się wystawa koni w połą­
czeniu z wyścigami. Królowi towarzyszą ministro­
wie wojny i handlu, orszak dworski, oraz kilku 
zaproszonych specyalnie dostojników. Król i kró­
lowa powrócili wieczorem do Belgradu.

Cetynia 24 maja. Gubernator Skntari odpły­
nął wczoraj do Konstantynopola. Miejsce jego zaj­
mie prawdopodobnie wice-gubernator Kossowa 
Ibrahim-basza.

Sowy Jork 24 maja. Rzeczpospolita Vene­
zuela stara się o pośrednictwo Stanów Zjednoczo­
nych w sporze z Francyą, który trwa od począt­
ku marca.

zwraca uwagę, że nie jest rzeczą dobrą, gdy Izba 
przecenia wagę spornych kwestyj i stwierdza, że 
sam stoi na stanowisku projektu komisyi. Animo- 
zya nie powinna przedostawać się do ustawy. 
Minister zgadza się na wniosek Grossa, aby § 
217 przekazać napo wrót komisyi, odpiera wycie­
czki Kramarza i ponownie poleca wniosek Grossa. 
(Oklaski).

W i e d e ń  24 maja. Cesarz przyjmie dzisiaj 
popołudniu nowo-mianowanego ambasadora rosyj­
skiego Kapnista na osobnej audyencyi przy zwy­
kłym uroczystym ceremoniale i odbierze od niego 
pisma uwierzytelniające.

Wielki książę Piotr odjechał wczoraj w połu­
dnie do Warszawy.

Wiedeń 24 maja. Przedwczoraj odbyło się 
doroczne posiedzenie niemieckiego Schulvereinu, 
w którem wziął udział namiestnik Kielmansegg, 
oraz wielu członków Izby panów i Izby posel­
skiej. Oficyalne powitanie w imieniu miasta nie 
nastąpiło tym razem, gdyż wiceburmistrz Lueger 
na posiedzenie wcale nie przybył. Ministrowie Ple­
ner i Wurmbrand usprawiedliwili swoją nieobe 
cność naglącemi sprawami urzędowemi. Sprawo 
zdanie zarządu, przedłożone przez przewodniczą­
cego Weitlofa i jego zastępcę Krausa, przyjęto do 
wiadomości. Do zarządu wybrano między innymi 
byłego burmistrza Grlibla.

Wiedeń 24 maja. Walne zgromadzenie akcyo- 
naryuszy kolei węgiersko-galicyjskich przyjęło je ­
dnomyślnie roczne sprawozdanie rady zawia- 
dowczej. Przewodniczący skonstatował, że rząd 
węgierski dopełnił wszystkich zobowiązań co do 
oprocentowania i amortyzacyi kapitału akcyjnego, 
wpłaconego przez Węgry na rzecz kolei węgiersko 
galicyjskich. Zgromadzenie zatwierdziło zażądaną 
przez austryackie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych zmianę statutu ze względu na redukcyę ka 
pitału.

Wiedeń 24 maja. Na dzisiejszym popisie człon­
ków klubu jazdy konnej obecny był Cesarz, a nadto 
arcyksiężna Stefania, arcyksiążę Ludwik Wiktor 
z małżonką, arcyksiążęta Franciszek Ferdynand, 
Otto, Ludwik W iktor, Józef August, Franciszek 
Salwator, Fryderyk i E rnest, ks. rejent Luitpold 
bawarski, wielu członków arystokracyi i licznie 
zgromadzona publiczność.

Wiedeń 24 maja. Na dzisiejszem zgromadze­
niu pierwszego wiecu austryackicb rzeżuików wy­
słano do Cesarza depeszę z wyrazami hołdu. Na­
stępnie obradowało zebranie nad podatkiem kon- 
sumcyjnym,

Praga 24 maja. W hali maszyn, przeznaczo­
nych do elektrycznego oświetlenia wystawy, po­
wstał pożar, który zniszczył całą halę. Ogień zlo­
kalizowano. Przyczyna pożaru nie jest znana.

Praga 24 maja. Pożar, który wybuchł wczo 
raj na wystawie etnograficznej w hali maszyn do 
oświetlenia elektrycznego, powstał prawdopodobnie 
wskutek nieostrożności w magazynie. Publiczność 
zachowała się wzorowo. Postarano się natychmiast
0 przywrócenie oświetlenia. Szkoda jest wpraw 
dzie znaczną, maszyny jednak po większej części 
są nietknięte.

Buda-Peszt 24 maja. Usiłowanie urządzenia 
tutaj demonstracyi z powodu rzekomego uwolnię 
nia Szelesa, sprawcy zamachu na pomnik Hentzi- 
ego, nie udało się zupełnie; tylko około 20—25 
młodych chłopców wznosiło przed mieszkaniem 
jeneralnego konsula francuskiego okrzyki na cześć 
Francyi i Szelesa.

Rzym 24 maja. Kardynał książę Rufifo Scilla, 
były nuncyu8z w Monachium, leży w agonii.

Rzym 24 maja. Ajencya Stefaniego donosi, 
że rokowania pomiędzy Austro Węgrami a Wło 
cbami w sprawie certyfikatów pochodzenia dla 
win włoskich zostały ostatecznie zamknięte. De 
legowany do Wiednia jeneralny dyrektor rolni­
ctwa M iraglia, powrócił do Rzymu.

Turyn 24 maja. Onegdaj wieczorem odbył 
się na cześć Rudiniego bankiet, w którym wzięło 
udział 280 osób, a niędzy temi b. minister Brin, 
trzech senatorów i 19 deputowanych. Po obiedzie 
wygłosił Brin krótką przemowę w duchu opozy­
cyjnym, do Rudiniego, ofiarując mu objęcie prze­
wodnictwa. Rudini odpowiedział mową, w której 
podniósł, że zawsze był i będzie liberalnym zwo 
lennikiem monarchii. Roztrząsając politykę zagra­
niczną, zaznaczył Rudini, że jest za utrzymaniem 
status quo na morzu Sródziemnem. Z tego po­
woda chciał zawsze pokoju, bliskiej przyjaźni 
z Anglią i sojuszu z mocarstwami środkowemi. 
Ani na zewnątrz, ani na wewnątrz nie wahał się 
nigdy trzymać tej tradycyjnej polityki. Trzeba 
obecnie spełnić czyn prawdziwie patryotyczny, po­
magając do zwycięstwa narodowemu programowi, 
który zamyka się w słowach: „Włochy, dynastya 
sabaudzka i wolność." Mowy Brina i Rudiniego 
przyjęto oklaskami.

Genua 24 maja. Jeden z żołnierzy strzelił 
dzisiaj w nocy do dwóch podoficerów; jednego 
z nich zabił, drugiego ciężko ranił, a następnie 
sam się zastrzelił. Motywem zbrodni była rzeko­
mo obawa przed karą.

Paryż 24 maja. Zwołana na sobotę Rada mi­
nistrów, poweźmie uchwały w sprawie kredytów, 
przeznaczonych na postawienie pomnika dla po­
ległych w roku 1870 żołnierzy, oraz w sprawie 
dokładnego programu uroczystości położenia k a­
mienia węgielnego. — Uroczystość odbędzie się 
w obecności wszystkich publicznych urzędników
1 reprezentantów armii i marynarki.

liondyn 24 maja. Na bankiecie bankierskim
w Mansion-House, kanclerz skarbu, Harcourt, wy­
powiedział mowę, w której zaznaczył, że kredyt 
Wielkiej Brytanii stoi obecnie wyżej, niż kiedy­
kolwiek. Jakkolwiek kanclerz przyznaje, że wiele 
ważnych interesów znajduje się w bardzo złym 
stanie, a między niemi zwłaszcza interesa rolni­
ctw a, ufa jednak w siłę żywotną k ra ju , a prze- 
dewszystkiem w zasady w dziedzinie handlu, 
finansów i waluty, które w tym kraju od lat 50 
mają znaczenie decydujące i które umiały jego 
handel i jego dochody ukształtować w ten spo­
sób, że żaden inny kraj nie może z nim wytrzy­
mać porównania. Rząd trzyma się silnie tych za­
sad i nie jest skłonny wewnątrz, lub zagranicą 
uprawniać do przypuszczenia, że wśród jakichkol­
wiek-bądź okoliczności mógłby od nich odstąpić; 
mówca sądzi, że podobny krok pociągnąłby za 
sobą niebezpieczeństwa.

Londyn 24 maja. Jak  się dowiaduje biuro 
Reutera z Shanghai pod datą 22 b. m., powstała 
tam pogłoska, iż chiński rząd wbrania się dopła­
cić do odszkodowania wojennego jakiejkolwiek 
sumy dodatkowej, jakiej domaga się Japonia za 
zwrot półwyspu Liao tang.

Kopenhaga 24 maja. Na zapytanie urzędu 
kolonialnego wywołane doniesieniami Standarda  
o rozruchach w Santa Cruz, gubernator duńskich

A A 0 & E S E A A E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi),

Ulowe obszerne dzieło pod tytułem 
„Kościuszko" przez K. zapomniano we środę 
dnia 22 maja, w południe w kościele PP. Felicy- 
anek na Smoleńsku w pierwszej ławce obok ołtarza 
Najśw. Serca Pana Jezusa, a w 10 minut potem już 
je tam nie znaleziono. Pana, który równocześnie mo­
dlił się w pustym zresztą kościele, blisko ołtarza 
Najśw. Panny z Lourdes, a po wyjściu osoby po­
szkodowanej przesiadł się na jej miejsce i wnet po­
tem kościół opuścił —  uprasza s ię , aby znalezione 
dzieło raczył odesłać do zakrystyi PP. Felicyanek, 
albo do tercyana gimnazyum św. Anny.

Dr Stanisław Momidłowski
lekarz chorób dzieci (1241 1-3)

ordynuje od dnia 1 czerwca w Rabce.

I tr  M a k sy m ilia n  K o h n
mieszka obecnie (1242 1-5) 

Pijarska l. 9, róy Sławkowskiej przy plantach,

SSepertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W sobotę 25 b. m .: Rozwiedźmy się (Diyoręans), 
komedya w 3 aktach W. Sardou (występ gościnny 
M. Janowskiej, art. dram. teatru łódzkiego).

W niedzielę 26 b. m.: Flirt, komedya w 4 aktach 
M. Bałuckiego (występ gościnny M. Janowskiej).

SZCZAWA-ALKALICZNK
jako zdrój leczniczy od wielu set lat uzna­
ny we wszystkich chorobach przyrządów  
oddychania i  trawienia, w gośócu, nieżycie, 
żołądka i  pęcherza. Znakomity dla dzieci 
rekonwalescentów i podczas błogosławio- 

(I.) nego stanu. (121 4-)
Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający.

—  Dnia 22 maja ciśnienie powietrza niskie, zrazu 
jeszcze nieco opada, następnie rośnie; temperatura cd 
-(-10-7 doszła do -j-21‘5 C.; dzień półpogodny, koło 
południa deszcz, po godz. 6 ‘/u wieczorem grzmoty i 
błyskawice na południowo-południowym-zachodzie. 
Dnia 23 ciśnienie powietrza rośnie; temperatura od 
-f-1 2 -2 doszła do —j-19 1 C .; wiatr zachodni i pół 
nocno-zachodni; dzień przeważnie pochmurny. Dnia 
24 maja o godz. 7 rano stan barometru 740 6 mm., 
termometru -+-14-3 C .; wiatr zachodnio - północno- 
zachodni, słaby; niebo dość pogcdne.

W sobotę dnia 25 maja: św. Urbana i Grzegorza.

Henryk Mattoni in GiesshObl-Sauerbrunn.

Istniejąca od r. 1866 w Dreźnie znana fabryka 
dyetetycznych przetworów J. P. Liebe otwarła 15 
kwietnia br. pod kierunkiem aptekarza W. Liebe 
filię w Djeczinie u Ł. w Czechach celem ułatwie­
nia nabycia w Austryi-Węgrzech przetworów fir­
my Liebego, jak : w ino Sagrada, wino Condurango, 
przetworów z wyciągu słodowego, cukierków sło­
dowych i t. p.

Dział ekonomiczny
Sprawozdanie z  targu zbożowego na Kleparze.

Kraków 24 maja.
Dla braku odbiorców ruch na dzisiejszym tar­

gu był bardzo ograniczony. Zapasy zboża zaczy­
nają się zmniejszać, a jednak spodziewane zwię­
kszenie dowozów nie nastąpiło dotąd i zdaje się 
nie nastąpi, gdyż dalej w kraju ceny są stosun 
kowo lepsze jak  tutaj. Wobec tego zarówno sprze­
dający jak  kupujący, ci ostatni ze względu na 
utrudnioną sprzedaż mąki, zajmują stanowisko 
wyczekujące, tak, że tylko drobne sprzedaże przy­
chodzą do skutku, a te odbywają się na podsta­
wie cen niezmienionych.

Płacono pszenicę białą 8 1 0  do 8 50; czer­
woną 8‘— do 8‘40 złr.; żółtą 8 — do 8 40 z łr .; 
żyto 6'50 do 7‘— złr., jęczmień browarny 6‘50 
do 7-— złr.; na kaszę 6-— do 6'50 złr.; owies 
6-50 do 7-15 złr.; wykę 5’50 do 6 złr. Wszystko 
za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przem ysłu.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 114 )

Hotel Duropejskl
(we Lwowie — Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

Pokoje od SO et. począwszy. 

Ociemniały pedagog1 W .  K.
znany dobrze w Krakowie, znajdujący się ze swoją 
rodziną w opłakanem położeniu i prawdziwej nę­
dzy, zwraca się do Sz. Publiczności, a szczególnie 
do byłych kolegów o łaskawe nadesłanie jakiego­
kolwiek datku pieniężnego. — Oferty na ten cel 
przyjmie i doręczy jemu Administracya Czasu.

Podupadły obywatel ziemski, który 
stracił swój majątek wskutek wypadków 1863 r., 
liczący obecnie 80 la t, osłabiony na siłach i bez 
środków do utrzymania życia, prosi wspaniało­
myślne litościwe osoby o pomoc i jakiekolwiek 
wsparcie.

Łaskawe datki przyjmuje Administracya Czasu.

Telegramy własne „ Czasu.1“
Wiedeń 24 maja. Dzienniki tutejsze donoszą, 

iż sprawa Morskiego Oka załatwioną będzie pod 
czas sesyi wspólnych delegacyj przez kom isję 
mięszaną.

Telegramy biura koresp.
Kurs krakowski.

Kraków 24 maja.Wiedeń 24 maja. (Z Izby deputowanych). 
Minister skarbu wnosi przedłożenie dodatkowe do 
preliminarza, które żąda kwoty 1,213.514 złr. na 
procenta od długu rentowego w cztero-procento- 
wych obligacyach rentowych na rok 1895, wyno­
szącego 50 milionów.

Wiceprezydent Kathrein podaje do wiadomości, 
że prezydent Cblumecky wskutek śmierci brata, 
szefa sekcyi Chlumeckyego, przewodniczyć nie 
może. Izba wyraża prezydentowi swe współczucie 
przez powstanie z miejsc.

Na porządku dziennym §§ 217 i 226 ustawy o 
podatku osobisto-dochodowym, obejmujące zlece­
nia zapłaty, odwołania i termin zapłaty.

Dep. G r o s s wyjaśnia wniosek dodatkowy Pacaka 
o jawności rejestrów podatkowych. Mówca wnósr 
poprawkę, według której wyciąg nakazu zapłaty 
podatku osobisto-dochodowego ma być przez 14 
dni dostępny dla publiczności w urzędach skar­
bowych, oraz żąda przekazania § 217 komisyi, 
która w jak  najkrótszym czasie złożyć ma spra­
wozdanie.

Dep. K r a m a r z  popiera wniosek Pacaka w nie­
co zmienionej formie.

Minister skarbu P l e n e r  przypomina poprzed­
nią uchwałę, według której listy wyborców mają 
być publicznie wyłożone dla wiadomości wszyst­
kich płacących podatek osobisto-dochodowy, a tern 
samem dla umożliwienia ewentualnych reklama- 
cyj. Już wówczas stworzono faktycznie jawność. 
Uchwała wspomniana Izby obniża znacznie do­
niosłość § 215 i wniosków do § 217. Minister

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-frankówka .

k s i s s s a  T i w i M i c n .
W J r f e ś  21 maja. 2 g. 30 mis. po południu.

4 Ś papier-, opod,. 101 40 Anglobsnk . . . . .  l i i  50
H srebrna „ 10131 Union.......................  330 —
-Sta 4*/, złota . . .  123 35 Ban&verein . . . .  163 -

|  4% koronowa 101 55 Akeye Landerbani, 280 50
Akeyaban.auatr.-w. 1078 „ kol. Kar. Lud. 222 50

„ kredytowo . 393 — B „ Iwowsko-
Łondyn   . 122 05 azemlow. 326 —
Napoleony . . . . .  8 6V1/, .  „ potodn. • 9? 63
D ukaty  5 72 Elbethał . . . . . .  291 60
Marki.....................  59 62V, Nordbąhn . . . . .  3635
4®/8 Beata węg. kor. 99 16 Staatsbahs . . . .  430 50
4% b „ słota 123 35 Alpśa . . . . . . . .  86 80
Losy prem. w ęg .. . 157 — Akej-ss tytoniowe . 238 60
Losy teraokl® . . 87 — Ra wa . . . . . . . .  111 75

Usposobienie giełdy, bez ruchu.
B e r iH *  24 ma a.

Banknoty austr.. . 167 65 4‘/,% Listy polskie 69 25
Krótki Wiedoń . . 167 56 Renta włoska . . . 89 60
Banknoty ros. . . .  221 80 Ako. austr. kred. . 246 25
Krótka Warszawa. |219 £6 Ultimo Ruble . . .  221 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Micha! Chyliński
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1 X s ł  C a e r w i e c
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra Wład. Milko wskiego
w  K rak ow ie  (1226-3 

poleca książkę pod tyt.:

iZ.
przez

O. P r o k o p a ,  k a p u c y n a .
Str. 450, w 16 ce.

Cena egz. bez oprawy ŚO cent., zaś w oprawie 
płóciennej brzegi pasowe z futerałem złr. 1*40.

pocztą o 20 cent. drożej, 
łe it to  Jedyne nabożeństwo do Itajd. 
Serca Jezusowego w ielkim  drukiem, 
nadaje się w ięc przedewazystkiem dla 

oaob o słabym wzroku.

k
U )
c a

i
Niemka, poszukuje posady jako bona Niemka, 
Adres: U. V. 9 0 0  poste restante Hatlbor, 

(1237-1-3)

CM

I I P 7 0 ń  sikoły kościelno-m uiyczne  
UUACII w Ratyzbonie, Polak, poszuka, 
odpowiedniej posady. Wiadomość: An d e 
Yorstandtschaft der Kirchenmusikschule in 
Regensburg (Bayern). (1236-1-2

CO

Do wydzierżawienia
majątek ziem ski, oddalony 25 kilom, od 
Lwowa, 3 folwarki, ogółem 970 morgów roli, 
przeważnie I. i II. klasy. 145 m. łąk, 6 m. pa­
stwisk, wraz z budynkami mieszkalnemi i go- 
spodarskiemi. Bliższych wiadomości udziela li­
stownie kancelarya dóbr B itk i szlacbec 
k lej, poczta Barszczowice. Pośrednictwo wy­
kluczone. (1240-1-3)

.2 Do wynajęcia od 1 lipca

a
m

£
5a
•Pd
m

N
§*
£

ma
•Pd
K
iig

przy ul. Pańskiej L . 11
3  p o k o j e ,  p r z e d p o k ó j  i  k u  

c l m i a  n a  p a r t e r z e ;
3  p o k o j e ,  p r z e d p o k ó j  i  k u  

c h n i a  n a  I .  p i ę t r z e .
Bliższa wiadomość na miejscu. (1261-1

POSZUKUJE SIE

kupna lub dzierżawy  
folwarku

od 100— 250 morgów dobrej gleby 
z odpowiednią ilością łak, w bliskości 
większego miasta lub kolei. — Oferty 
z dokładnym opisem przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Piotrowskiego w Warszawie, 
ul. Senatorska 26 pod lit. F .  Z . P .

(12381-3)

Pierwszorzędny młyn parowy 
w Budapeszcie (im-i 2;

poszukuje z d o l n y c h ,  zaufania godnych 
i k o n c e s j o n o w a n y c h

Z
co

dla Galicy i i Bukowiny.
Oferty z podaniem dotychczasowego 

okręgu działania, złożenia kaucyi i pole 
ceń przyjmuje Rudolf fflosse w Wiedniu 
pod „tiichtiger Districtsvertreter 2284.“
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Licytacya bydła do chowu, t
W dyrekcyi dominij hr. Schćiaborna 

w Munkaczu odbędzie się z powodu 
wydzierżawienia większej części go­
spodarstwa 4  czerwca b. r. pu­
bliczna licytacya zbytniego b yd ła  
rogatego do chowu. Na sprze­
daż wystawione są okazy pól krwi 
rasy Allgau, Simmenthal, Freiburg 
i Scheinfeld, a mianowicie:

1 — 2 letnie około 120 sztuk 
^  » n 3(5 „

krowy mleczne „ 14 „
Z wolnej ręki są także do sprze­

dania ow ce do chowu z jagnię­
tami, a mianowicie: (1239-1 3)

636 szt. Zackel i krzyżowań wscho­
dnio - fryzyjskiej,

422 „ czystych merynosów i 
1326 „ owiee czesank. wełny Ramb. 

i Southdown krzyżowań.
Munkacs, 20 maja 1895 r.

Die grafl. Schónborn - Buchheim’sche 
DOMAINEN - DIREKT10N.

Uzdolniony buchhalter
biegły w rachunkowości podwójnej, z kil- 
koletnią praktyką, poszukuje odpowiedniej 
posady. Listy uprasza nadesłać pod adre­
sem: „Iluclilialter“ W. Ł. w Ad- 
ministracyi „Czasu." (1231-2 5)
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Piegi,
plamy wątróbiane i inne nieczystości skóry 
znikają już po 7 dniach zupełnie bezpowro­
tnie po używaniu Dra Chrlstofla znako­
mitego, nieszkodliwego kremu z ambry.

Prawdziwy tylko w zielono zapieczętowa­
nych oryginalnych sł-ikach po 80 cnt.

Główny skład dla Lwowa w aptece pod 
„srebrnym orłem" Zygmunta Ruckera i 
w Krakowie w aptekach W. Redyka 
i f i .  H ellera. (606 20-20)

Za wysoką prowizyą
lub

stałą zapłatą
poszukuje pierwszorzędny dom bankowy 
zdolnych ajentów dla sprzedaży prawnie 
dozwolonych losów na częściowe spłaty. 
Oferty pod „Confidentia" przyjmuje It. 
E ckstein , biuro ogłoszeń w Buda* 
pesacie, V., Badgasse 4. (723-5-5)

P Do racjonalnego pielęgnowania ust i zębów:
Specyficzne

U R IT A S  M Y D ŁO  DO U S T
Austr.-węg. patent. Medale nagrodyjz wyst. powsz. Londyn 1862— Paryż 1878.

D r  C M  F a h a n  przyboczn. dentysty ś. p. Ces. Maksymiliana I. itd. I 
* , * : <*u c r t l » Główna rozsyłka: w Wiedniu, I , Bauernmarkt 3.
okłady we wszystkich aptekach, drogueryach i  parfumeryach.

Tamże jest też do nabycia: (144-10-13)
, uprz. esencya do ust fiucalyptus Dr. C. !tf. Fabera.C. 1 l<.

Do nabycia w każdej księgarni

Wsprawie spotwarzonej insłytucyi narodowej
K S I Ę G A B N I A

poleca:
G aw alew icz M. Cudak. Powieść. 

Złr. 1 7 0 .
H ajota . Jak  cień. Powieść. Złr. 1 70 .
H istorya dwóch lat 1861—1862 

przez Z. L. 8. Tom  IV . Złr. 4  2 0 .
H oroszk iew icz  /. Rachunkowość  

w gospodarstw ie doinowem  
z dodaniem wiadomości o papierach 
wartościowych. 4 0  ct.

K ra u sh a r  A l. Frank i Frankiści 
1726 — 1816. Monografia history­
czna. 2 tomy. 6  złr.

Ł a szc zy ń sk i D r  W l. Zootechnika  
czyli hodowla dochodowa. Złr. 2*80.

N a łk o w sk i W l. Zarys geografii 
pow szechnej (poglądowej) z licz- 
nemi rycinami. Złr. 3*35 .

R eym o n t W l. P ielgrzym ka do 
Jasnej Góry. Wrażenia i obrazy 
z illustracyami. 8 5  ct.

S zek sp ir  W. D z ie ła  dram atycz  
ne w  12 tom ach, przekład L, 
U lricha, z objaśnieniami J. I. Kra 
szewskiego. W yd. now e z ryci 
nam i tytu łow em i.

Tom X. Jak wam się podoba.— 
Komedya omyłek. — Wszystko dobre 
co się dobrze kończy. — Dwaj pano 
wie z Werony.

Tom po z łr . 1, w  oprawie  
po z łr . 1*40.

IF prenum eracie tom  po 
70  c., w opraw ie po z łr . 1*10

Teatr am atorski. Tomik po 4 0  ct, 
Labiche E. L ist rekom endo  
wany. Komedya w 1 akcie. — Wi 
chert E. Post-Festum . Komedya 
w 1 akcie. — Wlast P. Podstę  
pem. Komedya w 1 akcie.

Z a ch a rya s iew icz  J an . — Orion 
Chryzantema czy li rom ans 
w  XX. wieku. Złr. 1*40.

Z a lę sk i S t. X . Triduum  dla ka­
płanów . Złr. 2. (1214 3 3)

Z a p o lsk a  G ahr. Janka. P o w i e ś ć  
w s p ó ł c z e s n a .  2 tomy. Złr. 3*10

L 1 E B E G O  WIKTO S A G R A D A ,
wzmocniony wyciąg z Caacara Sagrarta (daw. o 1 gr. świeżej kory) ten smaczny środek do­
mowy, nie tajny (żadne lekarstwo) reguluje bez szkodzenia, może być używane dłużej i w każ­
dym wieku. Z powodu łagodności liczni pp. lekarze dają mu pierwszeństwo przed silnie dzia- 
łającem i środkami przeczyszczające™!, % i V, fl. w aptekach. Z powodu naśladowań 
żądać wyraźnie Liebes S. W. oryginał «f. Paul Liebe in Dresden u. Tetachen a. fi.

(1194-1-10)

napisał Stanisław Smolka. (890-10 10)
|Kraków 1895 r., 8 0 , str. 102. — Cena 40 cnt., z przesyłką 45

Główny skład w Spółce Wydawniczej Polskiej w Krakowie.
cnt.

Skład w  aptece fi. H ellera.

Na wielkich wystawach kilkakrotnie, a zawsze tylko pierwszemi nagrodami odznaczone |
W *  B A F 1 K F R A

patent, zamknięcie, jedyny i najprostszy sposób, ażeby kompoty 
itp. na całe lata trwale zakonserwować bez parowania szkieł przy zago­
towaniu — Objaśniające prospekta o tern rozsyła na żądanie posiadacz 
przywileju f i. Hau mer w Perchtoldsdorf pod W iedniem . —
G łów ny s k ła d  moich znanych w świecie konserw owocowych 
(kompoty, marmolady i t. p.) znajduje się dla Austryi - Wegier 
U TEODOR! KTTI w W iedniu, I . ,  Akademiestrasse A, tudzież w każ-1 
dym większym handlu łakoci i cukierni. (1230-1-5;

Świadectwo: Z prawdziwą przyjemnością idę codzień do spiżarni, gdyż owoce| 
konserwowane wedle Pańskiej metody znakomicie się trzymają.

Budnik, dnia 28 grudnia 1890 r. Hr. Zofia Hompeschowa.

m u  o,

TEATR
w Kra-

W sobotę dnia 25go maja 1895 r.
PIEBWSZY GOŚCINNY WYSTĘP 

p. M. J A N O W S K I E J
art. dramat, teatru Łódzkiego.

Po raz pierwszy:

Rozwiedźmy s ię
(Divoręona)

komedya w 3 aktach W. Sardou.
Początek o godz. koniec o lO  wiecz.
Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz.

3—8 wieczorem.

powodu stosunków familijnych jest  
do odstąpienia

sklep korzenny
urządzeniem, pod korzystnemi warun­

kami. Wiadomość na miejscu w Krako­
wie przy ulicy S t a c h o w s k i e g o  L. 85.

(1197-3-3;

Papier na muchy,
syła próbki darmo i opłatnie Gustaw  
Kathe, K oln  - D entz. (1155-3-4)

NAJWIĘKSZY SKŁAD
maszyn do szycia

(wyłącznie syst. Singera)
i rowerów

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 

Nr. 25. (1219-2-) 
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 

gotówką o 10% taniej.

WINO M M  
W Ł A 8 I B O O  

OHOWTT
doitaron od 56 litrów wzwyi, biało 
po 24 ceni, oiorwono po 28 ooni Pról 
i  togo 2 litry opłat, za wysłaniem 9( 
B e n e d y k t H e r t l ,  właściciel dóbr, 

Ctolitacb przy O o n ob ltz , Styryi

umeblowaniem, w ładnem położeniu, 
obok lasu jodłowego, składające się z 3 
>okoi i kuchni jest każdego czasu do wy- 
lajęcia. Odległość od stacyi kolejowej 2 
dlometry. — Bliższych objaśnień udziela 
adm lnistracya dóbr Paszków - 
ka przez Wielkie Drogi. (1193-2-3)

I7|
czteroletnie, maści gniadej, wysokości 15%, 
są do sprzedania zaraz. Dwa z tych mają 
wszelkie wymagane kwalifikacye do wierz­
chu. Adm inlstracya dóbr Pasz- 

Kówka przez Wielkie Drogi.

KLYTHIA OLA PIELĘGNO­
WANIA CERY

PUDER

4 złr.
Rozsyłka za

Cena puazkl 
90 ct.
zaliczką lub 
przedntem nadesła­

niem gotówki,
(141-21-48)

UDELIKATNIENIA 
I UPIĘKSZENIA CERY
u a j g u s t o w n l e j s z y  p u d e r  toaletow y, 

balow y i salonow y, biały, różowy i żółty, 
chemicznie zbadany i polecony przez Dra J. J. Pohla, c. k. profesora 

w Wiedniu.
Uznania z najlep. k ó ł dołączone do każdej pmazkl.

GOTTLIEB TAUSSIG,
c. k. nadworny fabrykant mydeł toaletowych i  parfumeryj.

Główny skład w Wiedniu, 1., Wollzeile 3.
po- Mają do nabycia w Krakowie i A. Schultz, E. Smidowicz, 

J. Zaplatalski, Bracia Bilewsey i Filip Eile; w Tarnowie t 
M. Fleischer jun.; w Przemyślni M. Bartischan, A. Spachner, 
i prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki.

Zalecona 
przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

używana w katarach płuc i oskrzeli
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konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
właściciele Z akładu.

Broszury i cenniki rozsyła się franco.
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1860., ^P.A .P.IW ' 
T.nerep6ypr-b.x w Krakowie, Rynek główny, 

linia A—B. (85 16-)

rosyjskich  i am erykańskich
we w s z e l k i c h  f as o n a c h .

Na sezon letni poleca w wielkim wyborze:
K raw aty w najmodniejszych fasonach;
Rękaw iczki angielskie „glacó“ oraz „fils d’ćcosse“ ;
Parasole „Graciosa", B ieliznę m ęską oraz Dra Jaegera; 
Obuwie z jasnej skóry „Lawn T enlsuina gumowych podeszwach; 
wszelkie P rzybory podróżne: Kufry, Walizki, Torby, Necessairy, 

Paski do pledów i t. p.;
K arty  do ffry F. Piatnika i Synów.

Tanie, dobre i eleganctie
UBIORY MĘSKIE i DZIECINNE

kupuje się tylko we filii wiedeńskiej

Ilinia E0I111 Spiv
w Krakowie, 

ulica Grodzka L. 9 , 1. piętro.
S k ł a d y  n a s z e :  w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisławowie, w Nowym S^czu, w Czerniowcach, w Bielsku, 

w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (791-35 104)

„ B A R B E R A "  P A S T Y L K I  Z K A S K A R Y
pow lekane czokoladą,

od kilku_ lat jako najlepszy, łagodnie działający i żołądek wzmacniający środek przeczyszczający 
przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowany i ogólnie polecany, jest do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach. — Na dowód prawdziwości ma opaska nazwę .Barber" i znak 
ochronny. — Cena pudełka z 40 małemi lub 20 wielkiemi pastylkami 1 złr. 20 ct., próbnego pu­
dełka 35 ct. — Jtdyne miejsce wyrobu i główny skład: Apteka zum beli. Gelst w W ie­
dniu, I ., Operngasse Nr. 16. (1206 6 )

Tylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie:

GRANATY,  AME T Y S T Y ,  TOPAZY,  MOLDAWITY,  
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A JE M C  YA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach

Nr. 17. (793-101-)

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych

S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
w e U W O W IE , wl. św . M a rc in a  M r. 2 9 , poleca

asfaltowa masę w gorącym stanie
  ___ do izolowania murów od wilgoci;
TffifiTlJliĘ ulepszoną ogniotrwałą

do krycia dachów wjsokich gatunków, 
rola lO metrów □  od złr. 9 do złr. 3-SO;

A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,
Lak asfalt, świecący do konserw acyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa;

W  S M O Ł Ę  a n g i e l s k ą  b e z wo d n y .
fiabryka osusza asfaltem Jako Jedynym znanym dotąd w budownictwie

irodklem
n a jh a rd z ie j zaw ilgocone śc ia n y  w  m ieszkan iach .

Hiszczy gorącym  asfaltem  zastarza ły  grzybek  drzewny.
Fabryka wykony wa w całym kraiu swoimi ludźmi pokrycia dachów tektura oraz repa- 

racye tychże. Metr □  po 45 do 75 ct. D ługoletnfą trwałoic poręcza się. (1087-9-100)

: T l - m i W a i r i  w bawar, przedgórzu, linia kolei J  X 1  c t  U l i k  Monachium - Salzburg.
Wodolecznica Kneippa

pod lekarskim  kierunkiem  w łaściciela
D ra  m ed. G. W olfa .

(824-12-16)

W W T  T TYTTT TTTTTTTT

Dla nnlknienla fałszerstw
wymagać zaparafowania jak  obok

NIEOMYLNY ŚRODEK

dla szybkiego uleczenia KATARU,
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHQROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

W  Paryżu 81, ulloa Sakwany.
W RRAKOWIE w aptekach pp. J. Trauczyńskiego (J. Sieczkowskiego), W. Redyka, K. Wiszniew

Pranie zapomocą powietrza!
„ , Niezaprzeczonym jest faktem, że rzadko który wynalazek z powodu swych praktycz- 

j nych zalet tak szybko wszędzie stał się ulubionym i wprowadzonym, jak

g patentowana ręczna maszyna do prania
99I J n < f l i n e . “

Niestety, następstwem tego jest, iż z powodu osiągniętych znacznych wyników stara
publiczność naśladowaniami. Mimo wszelkich jednak usiło-

I

wszelkich jednak usiło- 
trwalszego przyrządu, niż

skiego — we LWOWIE w aptekach pp.'Mikolascha, Wiewiórskiego i Ruckera 
w składzie aptecznym p. Michnika.

w BOCHNI
(6-20-20;

I Najwyssie odznaczenia na pierwszych wystawach światowych 
od rek u  1SB7 począwszy.

Należy zawsze żądać wyraźnie:

fli!Can

s
§ fM W

l i

V*

Company
EKSTRAKT MIĘSNY.

I i i e b ig a  Ekstrakt mięsni
służy do natychmiastowego

przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo­

darstwie domowem przy
należytóm użyciu, nietylko
n a d z w y c z a jn ą  w ygodę  
lecz także w ie lk i e  zao­
szczędzenie. — Wyciąg ten jest 

też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 

wątłych i chorych osób.

Wyciąg ten je s t wtedy lylko prawdziwy , wyrażony podpis

^ ^ m ^ y S e m tM K ć l^ S S S S ^ ^ S H ^ S s f e ie j  barwie się znajduje.
Główny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dlaAustryi-Węgier: 
Karol Berek, c. k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,

i  -Wollzeile 9.
________________________________(274-5-12)__________
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się zazdrosna konkureneya omamić _ _________
wań nie można stworzyć lepszego, pojedynczego w manipulacyi 

[ jest U n d in e .
Uprasza się Szan. Publiczność we własnym inte­

resie, ażeby przy zakupnie ręcznych maszyn do 
prania uważała na szyldzik z Nrem patentu i bie­
żącą liczbą sztuki. — Tylko te przyrządy są praw­
dziwe i dobre do użycia, w s z y s t k i e  inne naśla­
dowania mniejszej wartości.

U n d in e  (pranie zapomocą powietrza) czyści bie­
liznę naciskiem powietrza bez trudności i najmniej­
szego uszkodzenia bielizny.

Najużyteczniejszy przedmiot do używania w ka£b 
dem gospodarstwie domowem.

U n d iu e  jest do nabycia we wszystkich lepszych 
handlach tego rodzaju po 3 złr. 50 ct. (422-15-26)

KĄPIELE ŻELAZISTE SZLI ACS w Górnych Węgrzech.
Jedynie znane cieplice źelaziste  obfite w gaz kwas węglowy. 

N a j o b f i t s z y  w żelazo zdrój do picia  dla w ew nętrznego użytku. 
P o ra  o d  1 6  m a ja  do 3 0  w rze in ia .

Czcionkami Drukarni „Czasu."

Niezrównane w n l e d o k r e w n o ń l ,  b łę d n ic y ,  c h o r o b a c h  k o b i e t ,  c ie r p ie n ia c h  
Ik ra y ż ó w  1 n e r w ó w , p o r a ż e n ia c h ,  d o  w z m o c n ie n ia  po p rz e b y ty c h  c h o r o b a c h
I i uciążliwych pracach. Członkowie austr. węg. stowarz. urzędn. mają od 15 maja do 15 czerwca 
li od 15 sierpnia do 30 września zniżkę 50% kąpieli i mieszkań.

Jako lekarze kąpielowi są pp. Dr. A. S z e m e re  i Dr. M . G r t in w a ld .
Podróż z Wiednia 9 godzin, z północy przez Oderberg, ztąd w 5, z południa przez Buda- 

| peszt, ztąd również w 5 godz. jazdy.
Obszernych wyjaśnień i prospektów o mieszkaniach, zniżonych cenach w lszym i ostatnim 

| sezonie, i t. d. udziela (935-2 3)
______________ D y re k c y a  kąp ie low a  w  S zlia cs , Sohler-C om ital.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakocińslu.” r —  uz Arzwwa ijh u a u  m u a iv u  n jufw auaui M wwm

SIATKĘ DO SUSZENIA CHMIELU poleca Krajowe Towarzystwo tkackie „PRZĄDKA“ w Krośnie. (1262-1-3)


